
■

M
A
R
I
A
•

Z
M
Ł
0
1 
A
Z
C
Y
R
K
L
E
M

CEVÄ M GTt

s
T
R
O

\
A

K U R I E R
’M czeciłtokl

Środa. 7. I I .  62 r.
ROK X V II I  Nr 32 (5452)

IN D O N E Z J A
traci nadzieję

na p o k o jo w e
uregulowanie sporu
o Irian Zachodni

<2/

telekomunikacyjne
na cenzurowanym

Gzy IV Szczecin
m usi b yć

Kopciuszkiem?
Z  o b r a d  K o l e g i u m  

M i n i s t e r s t w a  Ł ą c z n o ś c i
W ĘZŁOW YM PROBLEMOM szczecińskiej 

poczty, telekomunikacji 1 telewizji poświęcona 
była wczorajsza sesja wyjazdowa Kolegium 
Ministerstwa Łączności obradująca pod prze-* 
wodnictwem ministra t ego resortu mgr inż. Zy« 
gmunta MOSKWY. Na obrady przybyli rów« 
nież przedstawiciele władz, politycznych i tere­
nowych województwa z I  sekretarzem Anto* 
nim WALASZKIEM na czele.

DJAKARTA PAP. M IN IS TE R  SPRAW ZA­
GRANICZNYCH INDO NEZJI SUBANDRIO  
OŚW IADCZYŁ WE WTOREK. ZE INDO NEZ­
JA TRACI NADZIEJĘ NA POKOJOWE URE­
GULOWANIE SPORU O IR IA N  ZACHODNI.

oskarża Stany Zjedno-s 
czone, że opuściły jed -i 
nego ze swych „najbar-1 
dziej niezawodnych so-j 
juszników”, odmawia-1 
jąc zgody na korzysta­
nie z amerykańskich' 
lotnisk przez holender­
skie samoloty wiozące 
żołnierzy do Irianu Za­
chodniego.

S T A T K I p rzyb ija ją ce  
do portu s z to kh o lm ske - 
,7o p o k ry te  są lodem . 
Na z d ję c iu : po k ład  trach  
tow ca „P L U T O " 
część ładunku.' k ilka ' 
sań iochodów  obsunęło 
się 7. trzyn, na k tó ry c h  
b y ły  ustaw ione — na 
k raw ęd ź  b u r ty . 

_____________ (CAF)

Oficjalne powołanie do życia 
Szkoły Rybołówstwa Morskiego

w Szczecinie

KTO
domagał się 
o k u p u  
od  R B ?

PA R Y Ż PAP. T o A n dre  
O rs in i dom agał tię  w yp ła ­
cenia oku p u  przez B r ig itte  
B n rd o i — ośw iadczy ł w ła ­
dzom  bezpieczeństwa aresz 
to w any osta tn io  jeden z, 
p rzyw ód ców  po dz iem nej o r  
ga n iza c ji w o jsko w e j OAS 
we F ra n c ji, C astille .

W okreeie styczn iow ego 
puczu w A lg ie rze  w  1*6« r. 
O rs in i, h. po do fice r, z n a j­
dow ał s-ę w „oboz ie  w arów  
n ym ”  u ltra sów  u b o ku  La- 
g a illa rd e . C ieszył się on 
ca łko w itym  zau fa n iem  OAS 
i został m ia no w an y  „sze­
fem  w yd z ia łu  finansow ego 
OAS”  dz ia ła jąc w  okręgu 
p a rysk im  pod fa łszyw ym  
nazw isk iem  L e n o ir. P rzy 
sposobności, ja k  zeznał 
C astille , O rs in i zachow yw a ł 
część oku pó w  d la  sieb ie 
„d o ra b ia ją c ”  się w ten  spo 
sób hote lu  w  S zw a jca rii i 
luksusow ego sam ochodu.

13 lis topada 1*61 r .  O rsi­
n i w ys ła ł l is t  z p ieczątką 
OAS do B r ig itte  B a rd o t żą 
da jąc w yp ła cen ia  okupu w 
w ysokości S m ilio n ó w  daw ­
nych fra n k ó w .

INDONEZYJSKI mi­
nister spraw zagranicz­
nych dodał, że „dotych­
czas wszelkie próby roz 
wiązania tego sporu na 
drodze dyplomatycznej 
nie przyniosły konkret­
nych rezultatów”, ponie 
waż Holandia nie wy­
kazała „szczerej chęci” 
rozwiązania sporu z In ­
donezją.

LONDYN PAP. Asen 
cja UPI cytuje w do­
niesieniu z Amsterda­
mu . artykuł holender­
skiego dziennika „DE 
TELEGRAAF” , który

Mar sonę oblicze Paryża

Plany nowego puczu
w rękach władz?

Elżbieta 19
spodziewa się
dziecka

LONDYN PAP. W 
Londynie rozeszły się 
pogłoski, że królowa 
Elżbieta I I  oczekuje 
kolejnego potomka.

Złote monety
i „kupieckie“

JAK DONOSI paryski 
Icprg?pendent PAP, Pa­
ryż, do którego przed 
kilku dniami sprowa­
dzono 2§ tysięcy 'ąaodąr 
mów, 3? czołgi i ponad - 
100 wozów .pancernych, 
przybrał iście marso­
w y Wygląd. We wszyst­
kich Ważnych punktach 
miasta żandarmi zastą­
p ili policjantów. Wszys­
tkie urzędy pocztowe, 
dworce kolejowe, cen­
trale telefoniczne, a na 
wet ratusz miejski i  sze

KATASTROFA
s a m o lo tu
w ło s k ie g o

RZYM PAP. Tr/.y o- 
soby zginęły we wto­
rek w katastrofie włos­
kiego samolotu wojsko­
wego, który spadł do 
morza i zatonął w po­
bliżu Capri. Pilot sa­
molotu ocalał.

głoiny
N A  S T A T K U  „K O P A L ­

N IA  M IE C H O W IC E ”  ko n ­
tro la  celna u ja w n iła  „z lo ­
ty  s ka rb ” . Z b ió r  m onet, 
k tó ry m  m óg łb y  się posz­
czyc ić  do m oros ły  num izm a 
ty k . składa s ię  ze 127 zło­
ty ch  ca rsk ich  10- ru b ló w e k , 
łącznej w ag i ponad i kg  i 
w a rto śc i ponad 100 tys ięcy  
z ło tych . S tatek p rz y b y ł z 
A n tw e rp ii i w ładze pro w a  
dzą dochodzenie skąd zna 
la z ł się na n im  ten z ło ty  
ładunek.

O g lą da liśm y m on e ty , są 
n ie w ie le  m nie jsze  od 50 
groszów ek 1 w szystk ie  lśn ią 
n ib y  now e. Ha. dobre , sta 
re z ło to ! I w  ty m  m ie jscu  
m usim y rozczarow ać na­
szych C zy te ln ików . N ie  ta ­
k ie  znów  dobre i sta re  ja k  
b y  się w yda w a ło . 10-ru b -  
ló w k i są po p ro stu  fa łszo­
wane. Z arów n o próba zło­
ta. ja k  i waga m onet po­
zostaw ia ją  w ie le  do życzę 
n ia . Jednak na ta k  sprepa 
row ane m on e ty  d a je  się na 
brać w ie lu  na iw n ych .

K tó ż  może bo w iem  p rz y  
puszczać, że „z ło te  ś w in k i”  
n ie  są ca rsk im i m on eta m i, 
m a ją cym i po dziś dzień 
dość w ysoką w artość, lecz 
fa ls y f ik a ta m i. Na różn icy  
w arto śc i m onet p ra w d z i­
w ych i fa łszow anych zara­
b ia ją  p rze m y tn icy  i kom ­
b in a to rz y .. (w it)

Fet. S.t< CieiU.il
NA ZDJĘCIU pracownik Urzędu Cel­

nego przelicza złote monety.

reg mieszkań prywat­
nych różnych osobistoś­
ci strzeżone są prze,: 
uzbrojonych po zęby 
żandarmów, wyposażo­
nych w radioty ozy. 
Szczególnie silne poste­
runki rozstawiono wo­
kół Wieży Eiffla, gdzie 
mieści się nadajnik TV, 
oraz trzy radiostacje 
paryskie.

Według krążących w 
kołach dziennikarskich 
pogłosek, wzmocnienie 
ochrony tych obiektów 
nastąpiło w wyniku .are ­
sztowania siedmiu osób 
z kierownictwa OAS na 
terenie Francji z adwo­
katami Pirehen i Mar­
tinem-Du pen tem na cze 
le. Aresztowanie to po­
zwoliło wykryć szeroką 
sieć konspiracyjną 
wśród wyższych woj­
skowych oraz plany no­
wego puczu. Władze o- 
bawiają się. że zdema­
skowani ul tras i mogą 
przyspieszyć planowaną 
akcję.

❖  4 wydziały
❖  Pierwsi kandydaci

ZARZĄDZENIEM Ministra Żeglugi * 23. I. br. 
powołana została do życia z dniem 1. II .  br. 
Szkoła Rybołówstwa Morskiego w Szczecinie 
o czterech wydziałach: nawigaey jno-połowo- 
wym, mechanicznym, radiotechnicznym i prze­
twórczo-chłód niczym.

Absolwenci tej szkoły otrzymają tytuły tech­
nika: nawigatora rybołówstwa morskiego, me­
chanika rybołówstwa morskiego, radiotechnika 
okrętowego oraz technika przetwórstwa ryb­
nego.

Szczeciński
„Kram
z piosenkami“
jedzie
do Rostocku

N A  OKRES trzech dn i 
w zn a w ia ją  szczecińskie Pań 
s iw ow e T e a try  D ra m atycz  
ne ba rw ne p rze dsta w ie n ie  
„K R A M U  Z P IO S E N K A ­
M I”  Leona S ch ille ra , cie­
szącego się w  ub ieg łym  
sezonie w ie lk im  powodze­
niem .

-„K R A M  7. P IO S E N K A M I”  
— to  a rcyp o lsk ie  w id o w i­
sko śpiew no-m uzyczne, k tó  
re zosta ło zaliczone do suk 
cesów naszych te a tró w , 
pod kon iec  bieżącego m ie­
siąca w y jeżd ża  na gościnne 
w ys tęp y  do N RD, w  ra­
m ach w y m ia n y  te a tra ln e j 
R ostock-S zczec in .

K to  pragn ie  zobaczyć je 
szcze raz sch llle ro w sk i 
„K r a m ”  będzie m óg ł to 
uczyn ić  ty lk o  w  dn iach 24, 
2$ i  26 lu te go  b r . w  Tea­
trze  W spółczesnym  o godz. 
19-30. (*i _

\V bieżącym roku 
<rkOlriyni czynne będą 
tylko dwa wydziały: 
ńąwigacyjno - połowo­
w y 'i mechaniczny-

N auka w  SRM trw a ć  hę
d.de 5 ia t d la  chłopców ', 
k tó rz y  uko ń czy li 9 k-as 
szko ły  ogólnokszta łcące j o- 
ra z trz v  i a ta  d la  ch łopców  

i z pe łnym  ś redn im  w yksz ta ł 
ren ie rn . U b ie ga ją cy się o 
p rzy ję c ie  do SRM w in n i zlo 
żyć  podanie . życ io rys , 
św iadectw o urodzen ia , op i 
n lę  d y re k c ji  s zko ły , je ś li

(Dokończenie na str. 3)

Bokserzy
polscy
w yjecha li
do j\R F

WARSZAWA PAP. 
Dziś w nocy wyjechała 
do NRF bokserska re­
prezentacja Polski, któ­
ra w dniach 9 i 11 tam 
rozegra dwa spotkania 
międzypaństwowe. Pier 
wszy mecz odbędzie się 
w Monachium, drugi w 
Wuerzburgu. Drużyna 
polska wyjechała w na­
stępującym składzie: 
Zb. Olech, Bendig, 
Adamski (Gutman), 
Szczepański, Kulej. 
Knut. Kucmierz (Ziół­
kowski), Walasek, Ku­
backi i Jędrzejewski. 
Wraz z drużyna wyje­
chali trenerzy Stamm i 
Nowak, oraz sędziowie 
Łaukedrey i Szot.

Za 40~ lat
będzie nas
6 miliardów

W ASZYN G TO N  PA P. Za 
40 la t  będzie nas na Z ię in i 
6 m ilia rd ó w , a dotychczas 
w  c iągu ca łych  dz ie jów  
cz łow ieka , p rzysz ło  na 
św ia t o ko ło  77 m ilia rd ó w  lu 
dzi — ta k  p rz y n a jm n ie j 
tw ie rd z i R obert C. C ook, re 
d a k to r  na cze lny b iu le ty n u  
w ydaw anego przez „ In s ty  
tu t  S p raw  Lu dn ośc io w ych ’ 

C, C ook ob licza , że p ie r­
w szy hom o sapiens z jaw i! 
s ię  na św iecie ja k ie ś  60I1 
ty s ię c y  ląt, tem u .

Michał
Poniatowski
(prawnuk Józefa)
dyrektorem
gabinetu

PARYŻ PAP. Dyrek- 
torem gabinetu nowego 
ministra finansów Frań 
cji, Giscarda d’Estaing 
został Michał Poniatów 
ski, w prostej lin ii pra­
wnuk księcia Józefa Po 
niatowskiego. Michał 
Poniatowski jest wy­
bitnym specjalistą 
spraw gospodarczych.

PO P O W ITA N IU  GOŚ­
CI o s ta n ie  środ ków  
łączności w  okręgu 
szczecińskim  (ob e jm u ją ­
cym  dw a w o je w ó dz tw a ! 
szczecińskie i kosza liń ­
sk ie ) i pe rspe k tyw ach  
ic l i  ro zw o ju  w 5-latca 
trtó w ił d y r . D O P iT  T , 

C H LEB O W S KI.

NA BARDZO ISTOT­
NĄ dla naszego społe­
czeństwa sprawę zwró­
cił uwagę Kolegium, 
I sekretarz KW A. W A! 
LASZEK. Zaapelował 
on m. in. do resortu o
(Dokończenie na str. 2)

Konferencja
partyjna
w  P Ż M

W CZORAJ w  gm achu 
W K /.Z  obradow ała kon fe ­
ren c ja  spraw ozdaw czo-w y­
borcza o rg an iza c ji p a r ty j ­
ne j p rzy  P o lsk ie j Żegludze 
M orsk ie j. Delegaci re p re ­
zen tu jący ponad <Wł cz ło n ­
ków  p a r t i i,  p ra cu jących  w  
a d m in is tra c ji i na s ta tka ch  
szczecińskiego a rm ato ra , o- 
c e n ili do tychczasow ą dz ia ­
łalność o rg a n iza c ji p a r ty j­
ne j, na k reś la jąc  jednocześ- 
n e program  d z ia łan ia  na  
następne dw a  la ta .

O becny na k o n fe re n c ji t  
sek re ta rz  Ko-m itetu W oje­
w ódzkiego PZPR  A n to n t 
W A LA SZEK w prze m ó w ie ­
n iu  sw ym  p o d k re ś lił og rom  
n y  do robek P ZM -ow sk ich  
załóg i a d m in is tra c ji, rw ró  
c ii jed n a k  uwagę, że specy 
f ik a  p ra cy  p a r ty jn e j w « 
flo c ie  n ie  może s ię  s tać 
pa raw anem , za k tó ry m  u -  
k r y ją  się w sze lk ie  n iedo­
magania.

K o n fe ren c ja  d o kon a ła  w y  
bo ru  now ych  w ładz orga­
n iz a c ji p a r ty jn e j,  I  sekre­
ta rzem  K o m ite tu  'Z ak łado­
wego PZPR  w ybran o  J« 
ZA  JU LA , a  sek re ta rzam i: 
k p t. ż. w . A . DOW N AR A  1 
T . KO ZŁO W SKIEG O . W y­
brano rów nież 13 de legatów  
na kon fe re nc ję  m ie jską  
PZPR.

S łyn n e  m u rzyń skie  
P IO S E N K A R K I

Peters-Sisters
dadzą koncert w Szczecinie

TR ZY PRZYSTOJNE, o 
dość pe łnych  ksz ta łtach  
panie (pa trz  s tr. 6) — to  
s łyn n e  „PE TE R S  S I- 
STERS” , am erykańsk ie  
p ie ś n ia rk i, k tó re  od k i ł  
ku  U t odnoszą sukcesy 
na estradach całego 
św iata .

W Paryżu na w ys tę ­
p y  „P e te rs  S isters”  ścią 
g a ły  t łu m y  do „F O LIE S  
BE RG ERE”  ow a cy jn ie  
p rzy jm ow an o  je  w  Hisz 
pan ii. F in la n d ii,  we W ło 
szech, D an ii. Jugosła­
w ii, Iz rae lu , A n g lii.  
NRF, H o la n d ii i w ie lu  
inn ych  k ra ja ch , a ju ż  
«  poniedzia łek. 12 bm .. 
będą zb ie rać zasłużone 
— nie w ą tp im y ! — ok la  
sk i od pub liczności 
szczec ińsk ie j!

S IOSTRY PETERS po 
chodzą z Santa M on iea 
w  K a lifo r n i i ,  zad eb iu to ­
w a ły  ja k o  m ałe  dz iew ­
c zyn k i, zdobyw a jąc  I 
m ie jsce w  kon ku rs ie  
p iosenkarsk im . Od te j 
po ry  zain teresow ali s!e 
n ie m i im p resa ria  i  pro  
du cenc i f i lm o w i. W yślę 
pow ały  w  lic zn ych  f i l ­
m ach, zdobyw a jąc ró w -

nie  duże pow odzen ie, 
ja k  na estradzie.

Po ko n ku rso w ych  s u k  
cesacb za in teresow ał się 
n ie m i p o p u la rn y  a rn e ry  
ka ń sk i p iosenkarz ED­
D IE  CANTOR.

I  jeszcze jedna c ieka­
w ostka . Jedna z s ió s tr  
Peters — V irg in ia  je s t 
żoną znanego p a rysk ie ­
go im p resa ria  M IC H E - 
t .A  EN G E L, w yb itn eg o  
p la s tyka  rek lam ow ego , 
k tó ry  m . in  z a p ro je k to  
w a ł afisze zapow iada ją­
ce w ys tę p y  EDJTH 
P IA F , IVES M O N T A N - 
D A . C H AR LE S TR E N - 
T A . LEC C O M PAG - 
NONS DE L A  C H A N ­
SONS i  w ie lu  In nych .

R AZEM  z s io s tra m i 
Peters w ys tąp i w  Szcze­
c in ie  pa rysk i p iosenkarz  
C K A R L Y  B L A C K . A r t y ­
stom  a ko m pa n iow a ć  bę 
dz ie  po lska sekcja r y t ­
m iczna w  sk ład z ie : A n ­
d rze j K u ry le w ic z . W ła  
dys ław  Jag ie łło . W lodzi 
m ierz K o w a lsk i pód k ie  
row n  letwem  W IL L Y  
K E T TA  7. P aryża. Konfe  
rans je rem  jest Z b ig n iew  
K o rp o le w sk i. (e)
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R  M  2NA"
r U M ltN A O I

ODPOWIEDŹ
ELEONORY ROOSEVELT 
NA DEPESZĘ 
CIIRUSZCZOWA

'¥  M O SK W A PA P. O p u b li­
kow a no  tu  odpow iedź Eleono­
ry  R oosevelt na depeszę N ik i­
ty  Chruszczowa.

W ysoko cenię pańska depe­
szę, k tó rą  o trzym a ła m  w  d n iu  
80 ro czn icy  u ro d z in  mego mę­
ża pisze p a n i Roosevelt. 
Jestem  g łę bo ko  w dzięczna z* 
życz liw e  słow a o m oim  mężu 
i jestem  przekonana, że ż y w ił 
on serdeczne uczuc ia  d la  na­
rodu rosy jsk iego.

S tosunk i m iędzy S tanam i 
Z jed no czon ym i a Z w ią zk iem  
R adzieck im  m aja  doniosłe zna 
czenie d la  p o ko ju  na całym  
śwtecie. Konieczność zna lez ie ­
n ia  d ro g i w spó łp racy  jest. dziś 
w iększa n iż  k ie d y k o lw ie k  do­
tąd , poniew aż oba nasze k ra ­
je  w iedzą dobrze, ja k  w ie lką  
siłę niszczyc ie lską posiadają.

Jestem  przekonana, że św iat 
uc ie szy łby się, g d yb y  s tosunk i 
m iędzy USA a ZSRR b y ły  
przepo jone w iększym  rea liz ­
mem  i  duchem  w spó łpracy.

PREMIER ADOULA 
OPUŚCIŁ WASZYNGTON

¥  W AS ZY N G TO N  PA P.
24-godzinnej w iz y c ie  w  s to lic y  1 
U SA. p re m ie r  A d o u la  od lec ia ł f  
do Nowego J o rku , gdżie bę- j  
dzie k o n tyn u o w a ł rozm ow y z 
U Tha n tćm . A d ou la  ośw iad­
czy ł dz ie nn ikarzom  na lo tn is k u  < 
w aszyngtońsk im , ż® rozm owa ( 
z p rezydentem  K enn ed ym  b y -  i  
ła  m u  „b a rd z o  w ie lk ą  pomo­
cą” ,

MORO SEKRETARZEM
GENERALNYM  
CHADECJI WŁOSKIEJ

¥  R ZYM  PA P. N aczelna R a- 4
da K ra jo w a  C hrześc ijańsk ich  i  
D em okra tów  zakończy ła  ob ra- i  
d y  i p rze p row a dz iła  w y b o ry  i  
w ładz naczelnych. Zgodn ie 
ocze k iw an ia m i s tanow isko s 
k re ta rza  generalnego o trzym a ! i  
A ld o  M oro. P rzew odn iczącym  1 
ra d y  został senator P icc ion l.

¥  R Z Y M  PAP. Po le k k ie j , 
g ryp ie  p rezydent G ron ch i . 
w ró c i ł  do K w iry n a łu , gdzie i  
k o n tyn u o w a ł w.« w to re k  k& n- j  
s u ita c je  w  sp ra w ie  rozw iązania 
k ryzysu  rządowego. P rezyden t i  
p rz y la ł b y ły c h  pre m ie ró w  P a r- i  
r i.  Pe llę . Scelbę, Segniego i  J 
Tam bron iego orąz b. p rzew o- f  
dnićzącego senatu P a ra tore . J

W  dobrze po in fo rm o w a n ych  i  
ko ła ch  rzym sk ich  staw iane f  
Jest py ta n ie , czy w  rzec ż y w i-  I  
stości choroba p rezydenta  n ie  i  
m ia ła  c h a ra k te ru  po lityczne go , j  
M ią ł on  spo tkać Się w  sobotę 7 
z P ię tro  N enn im  żądając ja s - i  
ne j od pow iedz i, czy  P a rtia  So J 
c ja iis tyczn a  poprze n o w y rząd. 1 
N en n l m ia ł w s trzym a ć  s ię z 
decyzja do  czasu zapoznania z 
program em  nowego gabinetu . 
K o m u n ik a t o cho rob ie  p rezy- i  
denta na stą p ił bezpośrednio po 1 
kon ta kc ie  z N en n im .

PROCES O ŁAPÓ W KI 
ZA PRZĘDZĘ 
W EŁNIANĄ

¥  W A R S Z A W A  PA P. Przed \  
sądem stan ie  w k ró tce  b. p ra ­
c o w n ik  C e n tra li Z w ią zku  Spół i  
dz ie ln i P racy — Bo les ław  G ó r- j  
k ię w icz , na cze ln ik  w y d z ia łu  J 
surow ców  w łó k ie n n ic z y c h  i  i  
skó rza nych ce n tra li. Zarzuca i  
sie m u  b ra n ie  w yso k ich  ła p ó - i  
w e k  za w yd a w a n ie  pozw oleń J 
na w o ln o ry n k o w y  zaku p  p rzę - I  
dzy w e łn ia n e j poszczególnym  I  
spó łdz ie ln iom  p ra cy  w  w ypad <1 
kach w ycze rpa n ia  p u l i  p rzy ­
dz ia ło w e j tego to w a ru .

DZIŚ START 
„TIROSA“?

¥  N OW Y JO R K  P A P i Na 
p rz y lą d k u  C anavera l odroezo- i  
no znów  k o le jn y  eksp erym en t i  
7 satel tą  ty p u  ..T iros ” . O ka - 1 
zało s'e, że ra k ie ta  nośna .,Thor I  
— D e lta ”  m a pew ne d e fe k ty  I  
techn iczne. S ta r t ra k ie ty , k tó -  i  
r y  m ał się odbvć  w e w to re k , i  
został od roczony o co n a j-  J 
m n ie j 24 godziny.

¥  N O W Y JO R K PA P. H e l'-  j 
ko p te r m a ry n a rk i USA HSS , 
— 2 osiacna ł os ta tn io  re ko rd o - • 
wą szybkość lo tu  210,6 m il  na I 
godzinę. J

NIC DZIWNEGO... (

¥  P A R Y Ż  PA P. „N a jle o ‘ e.1 j  
a b ra n r  cz ło w ie k  ¿ w ia ta ". K h a i a 
b a r  K h an t>adl o f ia ra  z łodz ie i. I  
S k ra d li o n i *  Jego n o w o jo r-  < 
sk lego m ieszkan ia : 275 ub rań , d 
700 k ra w a tó w . 150 pa r obuw ia ) 
15 g a rn itu ró w  do g rv  w  go lfa . . 
12 sm ok ing ów . 80 koszu l. 30 ka < 
ps!uszv, ifi płaszczy, p ie z liczo - < 
na ilość sp in ek  itp .  i

Prasa am e ryka ńska zapew - , 
n ia . że agent ubezp ieczeniow y \  
m ilio n e ra , na w iadom ość o ł  
k rad z ie ży , rozch o row a ł Sie z i  
w ra żen ia . j

Po raz pierwszy nie było ofiar!

Podczas piekielnej

WICHURY
międzynarodotra ekipa
S F O R S O W A Ł A

północnq ścianę

MATTERHORNU
„KORDIAN“ 
dla szkół

W TE A TR Z E  W SPÓŁ­
C ZESN YM  odbędzie się w  
n a jb liż szy  czw arte k  o godz. 
18 przedstaw ien ie  arcyd z ie  
ła  S łow ackiego ..KOR­
D IA N ”  spec ja ln ie  dla ucz­
n ió w  T e ch n iku m  E kono­
m icznego i  Szko ły  W ieczo­
ro w e j.

„K o rd ia n "  g ra ny  będzie 
w  obsadzie p re m ie ro w e j.

(a)
•  *  *

S Z C ZE C IŃ S K IE  te a try  co 
raz częściej d o c ie ra ją  na 
p e ry fe r ie  m iasta . Głośna 
sztuka Leona K ru c z k o w ­
skiego p t. „O D W E T Y ” , w y  
staw iona z o k a z ji XX -lee !a  
pow stan ia  PPR. będzie gra 
na dziś, w  środę w  Z duno
w ie .

Przedstaw ienie 
tó w ”  rozpocznie 
godz. 19.

..Od w e-

Telekomunikacja
(Dokończenie ze str. 1)

większe zainteresowa­
nie się potrzebami tech 
nicznymi szczecińskiego 
ośrodka telewizyjnego. 
Pomoc władz central­
nych nie jest tak wiel­
ką jak to obiecywano 
przed kilku laty zachę­
cając do angażowania 
społecznych środków 
przy organizowaniu 
przybytku X I Muzy.

W D YSK U SJI na p ie r ­
wszy p lan w ysunę ła  się 
spra w a us ług  te le ko m u n i­
k a cy jn ych  i zw iązanych z 
tym  in w e s ty c ji. W p la n ie  
5 -łe tn im  w  ok rę gu przyzwa­
no na n ie  2Sł ruin. z ł z cze 
go 42 p ro r .  na ro z w ó j te le­
fo n ii. Z 'ik '* r ia  się budow ę 
1 rozbudow ę 25 w iększych 
con tra ! o 24 tys iącach n u ­
m erów . Obawę budzi je d ­
na k  przesun iecie w iększo­
śc i in w e s ty c ji d o p ie ro  na 
os ta tn i ro k  5 - la tk i.

DYSKUTANCI repre­
zentujący DOPiT pod­
kreślali także potrzebę 
przyspieszenia budowy 
nowej centrali między­
miastowej, gdyż do ro­
ku 1966, kiedy to prze­
widziane jest urucho­
mienie nowej, mogą na­
stąpić bardzo poważne

GENEWA PAP. Grupa siedmiu alpinistów, 
składająca się z dwó c l i  Szwajcarów, trzech 
Nienjców i dwóch Austriaków, którym jako 
pierwszym w historii alpinistyki udało się po­
konać sławną, niedostępną północną ścianę 
Matterhornu, powróciła we wtorek wieczorem 
do położonego u stóp góry miasteczka Zcr- 
matt, gdzie zgotowano im owacyjne przyjęcie. 
27-letni przewodnik szwajcarski Hinti von 
Allnien wraz z rodakiem Paulem Ettcrem o- 
siągnęli w niedzielę jako pierwsi szczyt M at­
terhornu.

POZOSTALI ALPI- dze zaskoczyła ich bu- 
NlSCI osiągnęli szczyt rza śnieżna. Opowiada- 
dnpiero w poniedzia- ją oni, że w chwili grly 
łek, ponieważ po dro- docierali do szczytu wi 

chura była tak silna, że 
musieli odwracać twa­
rze, aby móc złapać od­
dech.

Zejście północną ścia­
ną Matterhornu z powo 
du groźby lawin było 
równ ie niebezpieczne 
jak droga na szczyt. O- 
statni etap z Schwarz- 
?,ee do Zermatt alpiniś­
ci przebyli kolejką lino­
wą. Niemiec Bittner ma 
odmrożone nogi, a 
Szwajcar Alłmen — rę­
kę., . Pozostali alpiniści 
czują tię  ¿Wielnie-"! są 
W~ doskonałych ' humo­
rach. Wbrew wczoraj­
szym doniesieniom nie­
których dzienników wy 
prawa przebiegała pla­
nowo i mimo śnieżycy 
alpiniści nie znajdowali 
się w sytuacji bez w yj-

trudnosci w  połączeniu 
się Szczecina z resztą 
kraju.

NA ZAKOŃCZENIE 
SESJI podjęto decyzje 
zapewniające środki po­
prawy systemu łącznoś­
ci Szczecina z resztą 
kraju do czasu wybu­
dowania nowej centra­
li międzymiastowej 
połączenie via . Gdańsk. 
Zobowiązano DOPiT db 
takiego przygotowania 
central a u tomr. Licznych 
; urządzeń abonenckich, 
abv w najbliższych la­
tach można było wpro­
wadzić tzw. zdalne wy­
bieranie — bezpośred­
nie łączenie się z inny­
mi miastami bez uprzed 
niego zamawiania roz­
mowy w centrali. W u- 
chwale zabezpiecza się 
środki na rozwój na i pi! 
niejszvch urządzeń te­
lewizyjnych — przekaź­
nika w Kołowio oraz 
przyspieszenie btidowy 
niektórych central miej 
scowych. aby telefon — 
najpopularniejszy wyna 
lazek XX wieku nie był 
w  Szczecińskiem luksu­
sem. (aż)

SZC ZYT M ATTERHORN 
«  wysokości p ra w ie  4.500 
na, «'znoszący się tuż  nad 
gra n icą  szw ajca rsko -w ło- 
ską, je s t je d n ym  z n a jb a r­
d z ie j n iedostępnych szczy­
tó w  a lp e jsk ich . Północna 
ściana tego szczytu jes i 
.szczególnie tru d n a  do zdo­
byc ia , zw łaszcza w  zim ie. 
W arto  po d k re ś lić , iż  w szyst 
k ie  do tychczasow e p ró by  
zdobyc ia  z im ą pó łnocne j 
śc iany M a tte rh o rn u  kończy 
ły  s ię  trag iczn ie , poc iąga­
ją c  za sobą śm ierć w ie lu  
w y b itn y c h  a lp in is tó w .

SZCZEGÓŁOWĄ
CHARAKTERYSTYKĘ
stanowiska kierowni­
ków Albańskiej Partii 
Pracy, którzy „wystą­
p ili przeciw jedności 
międzynarodowego ru ­
chu komunistycznego i 
jego wspólnej uzgodnio 
nej lin ii w najważniej­
szych zagadnieniach 
współczesności” zawiera 
artykuł I. Miedwiedie- 
wa w „Izwiestiach”  (z 
niedzieli 4 lutego) zaty­
tułowany „Od dogma- 
tyzmu w teorii do awan 
turnictwa w polityce” .

A rtykuł ten przedru­
kowuje „TRYBUNA LU 
DU” . „Trybuna” zamie­
szcza także m. inn. in­
teresujące uwagi Lesz­
ka Golińskiego o pol­
skim dubbingu.

Lot Gienna
ponownie
odroczony

NOWY JORK PAP. 
Próba wystrzelenia na 
orbitę okołoziemską 
pierwszego kosmonauty 
amerykańskiego Johna 
Gienna została -ponow­
nie prżesunięta. Na ra­
zie o 24 godziny. Jak 
wiadomo, NASA zapo­
wiadała, że podejmie 
kolejną próbę wystrze­
lenia Gienna 13 lutego. 
Przygotowanie rakiety 
nośnej trwać będzie je­
dnak dłużej niż przewi­
dywano i w związku z 
tym próbę przesunięto 
na 14 lutego.

Przetrzymywanie 
w więzieniu

członka radzieckiej 
misji handlowej w \HF

jest bezprawiem
P ro tes t rząd u  Z S R R

BONN PAP. Ambasador ZSRRw NRF, Smir 
now, przekazał we wto rek Ministerstwu Sprawi 
Zagranicznych NRF notę na temat bezpraw­
nego aresztowania i przygotowywania procesu 
pracownika radzieckiego przedstawicielstwat 
handlowego w NRF W. A. Prłpolcewa.

NOTA RADZIECKA 
STWIERDZA, że rząd 
NRF nadal usiłuje u- 
sprawiedliwić akt niedo 
puszczalnej samowoli 
władz zachodnioniemiec 
kich, które bezprawnie 
aresztowały i przez po­
nad pół roku przetrzy­
mują w więzieniu 
współpracownika przed­
stawicielstwa handlowe 
go ZSRR w NRF, Pri- 
polcewa.

Takie postępowanie 
władz NRF stanowi po­
ważne naruszenie obo­
wiązujących ogólnie 
norm prawa międzyna­
rodowego i porozumień 
zawartych między
ZSRR i NRF.

Rząd radziecki ponow 
nie domaga się położe­
nia kresu bezprawnemu 
Dosteoowaniu w stosun­
ku do W. A. Pripolce- 
wa oraz bezzwłocznego 
jego uwolnienia.

P IH M  zapowiada dzień 
p o chm u rn y , okresam i mżaw 
ka. późn ie j n ie w ie lk ie  prze­
jaśn ien ia . Tem p. do 7 st. 
W ia try  słabe, późnie j dość 
s ilne  z k ie ru n k ó w  po łud ­
n io w o-zachodn ich .

Prezydium
OKP
obraduje
w Warszawie

W AR SZAW A PA P. W 
d n iu  dz is ie jszym  o godz. 10 
rano rozpoczę ły się w W ar 
szawie ob rady p re zyd iu m  
O gólnopo lskiego K o m ite tu  
P o ko ju  z udz ia łem  czoło-» 
w ych  dz ia łaczy  po lsk iego 
m ch u  p o k o ju  z całego kra«  
ju .

O brady zag a ił p rze w o d n i­
czący OKP p ro f. S tan is ła w  
K U L C Z Y Ń S K I. N astępu, u
zebrani w ys łuch a li sp ra w o­
zdania pos. Ostapa D łu sk ie ­
go z, przebiegu os ta tn ie j 
sz to kh o lm sk ie j sesji Św ia­
to w e j Rady P o ko ju . Ostap 
D łu sk i z w ró c ił rów n ie ż u- 
wagę na g tów ne zadan ia 
św iatow ego ruch u  p o ko ju  
na tle  a k tu a ln e j s y tu a c ji 
m iędzynarodow e j.

W to ku  ob rad om ów ion« 
zostaną na jw ażn ie jsze  za­
gadn ien ia po lskiego ru ch u  
p o ko ju , w ty m  p ro b lem  
zw ołan ia  w  ro k u  b ieżącym  
PO LSKIEG O KONGRESU. 
POKOJU.

Autoifiobilisto
CZY NABYŁEŚ JUŻ NALEPKĘ  

na Twój pojazd, ułatwiającą dojazd do Zakopanego 
w czasie FIS i gwarantującą miejsce na strzeżonych par­
kingach „Motozbytu” w Zakopanem?

A WIĘC ME ZWLEKAJ
I skorzystaj z rozpoczętej przez ZARZĄD OKRĘGOWY 
PZM, ul. Tkacka 52 w Szczecinie tcl. 3-77-12. przed­
sprzedaży nalepek i bonów na parkowanie!

CENY: nalepki — 10 zł, parkowanie — autobus 70 zł/doba, 
samochód osobowy 35 zł/diba.

564-K

:
♦
♦
t

NA DRUGI DZIEŃ 
rano zgłosiłem się w 
pierwszym terminie na 
egzamin pisemny w 
budynku naprzeciwko. 
Przyjął mnie już inny 
policjant, najpierw 
sprawdził na tablicy 
barw czy dobrze rozpo­
znaję kolory, po czym. 
wręczył kartę z pytania 
mi. Poinformował, że 
czas egzaminu jest nie­
ograniczony, można 
dzieć i pisać tyle godzin 
ile się chce.

Po lewej stronie arku 
sza wypisane były pyta­
nia, po prawej, po czte­
ry odpowiedzi na każde 
pytanie. Z tych czterech, 
dwie odpowiedzi dobre 
a dwie błędne.

N A  P R Z Y K Ł A D : P y ta ­
n ie : W  s u n ie  M ich igan
w o ln o  m i jech ać  z p rę d ­
kością ...

O D P O W IE D Z I: 1. Taką.
abym  m óg ł za trzym ać  s:ę 
na przestrzeni dz ie lące j 
m n ie  od w ozu przede rana

2. 50 m il na godzinę na 
d ro dze szu tro w e j.

3. Z rozsądną, roztropną , 
bezpieczna prędkością.

4. Z każdą prędkością , je  
żeli w idoczność Jest dobra 
i  droga sucha.

D R U G I P R Z Y K Ł A D : P y­
ta n ie : k ie row ca , k tó ry  Jest 
pod w p ływ e m  a lkoho lu , 
czy m a ...

O dpow iedzi: 1. P rzyspie­
szony re fleks.

2. Poczuci« z łu d n e ! new* 
pości s ie b ie  .

PRAWO
I K I D T - M p

'  („KORESPONDENCJA WŁASNA „KURIERA")
3. T en de ncje  do ostrożnoś 

c i, gdyż w ie . że n ie  je s t w 
po rządku.

4. Z w o ln io n y  re fle ks  .
N ależało postaw ić k rz y ż y

t p rz y  ty c h  od po w ie ­
dz iach, k tó re  uznało się za 
dobre . M ie jsce na k rz y ż y k  
w yznaczone by ło  m ałym  
k w a d ra c k ie m  przy  każde.t 
Odpowiedzi. P ytań  b y ło  w 
sum ie 100. k rzyżykó w  nale 
żało po sta w ić  so. M in im u m  
do zdania egzam inu — 37 
tra fn y c h  odpow iedz i.

Wyglądało to w pierw 
szej chwili na zabawę 
dla dzieci, jednak po 
bliższym zapoznaniu się 
z treścią pytań i chy­
trze ułożonych odpowie 
dzi. nabierało się przeko 
na nia, że rzeczywiście 
tym prostym stawianiem 
krzyżyków można wy­
kazać swą wiedzę, wzglę 
dnie brak pojęcia o spra 
wach ruchu kołowego, 

pomyślałem sobie, że

stawiając krzyżyki gdzie 
kol wiek, , bez namysłu, 
można by przy dużym 
szczęściu, jak przy to- 
to-lotku, także „wygrać’1 
egzamin. Zacząłem je­
dnak bardzo sumiennie 
studiować pytania i o- 
strożnie znaczyć odpo­
wiedzi. Po pół godzinie, 
lub więcej, gdy zbliża- 
łem się już ku końcowi §k 
arkusza, poczułem dot­
knięcie w ramię. To Ta 
dek przyjechał po mnie 
i  już się niecierpliwił.

— Zaczekaj chwilkę 
— poprosiłem.

G d y została m l jeszcze 
jedna czw órka  pytań  — 
znów  do tkn ię c ie  w ram ię. 
Pom yśla łem , że na ty ł*  
szczęścia mogę chyba w  ty  
c iu  lic zyć  t postaw iłem  dw a 
k rz y ż y k i zupełn ie na c h y ­
b i ł  t r a f i ł .  Po licjant, p rzy ło  
t y ł  do arkusza szablo”  i 
p o w ie d z ia ł, .

— Czterdzieści osiem  na 
pięćdziesią t. D w ie  odpow ie 
dzi złe. Te ostatn ie. N azw i­
sko, adres, nu m er te le fo nu  
— ja k  daw no w  Am eryce?

— C ztery dn i.
— Popa trz ! — zaw o ła ł po­

lic ja n t do ko le g i p rzy  d ru  
g im  sto le.
hi On Jest dopiero cztery

d n i w  Am eryce i  m a czte r­
dzieści osiem !

D rug i p o lic ja n t, sta rszy 
z b liż y ł sie do m nfe

— G ra tu lu ję , życzę. żeby 
panu zawsze w ypada ło w 
Am eryce czterdzieści osiem  
na pięćdziesią t — to  będzie 
ju ż  dobrze.

Śm iejemy, s ię  w asyscyj

ty lk o  starsza pani p rzy  in s  
rtym  s to lik u  egzam inacy j­
n ym  nie  o d ryw a  się od sw a 
je i p racy.

— Ona tu  ju ż  je s t c h y b *  
dz ie s ią ty  raz na egzam inie . 
Od urodzenia m ieszka w

jako ś zda ten egzam in —* 
ob jaśn ia ją  m i szeptem.

— Proszę, tu  pan ma ty m  
czasowe zezw olen ie . G d y  

pan zechce dożyw otn ie, p ro  
szę się zgłosić póź.niej, n a j 
w cześn ie j za trzydz ie śc i 
d n i, bo ta k i je s t przep is . 
K tó ryś  z nas p rze je dz l* s ię 

a panem na m ad test — 1
w yda m y licencję .

Po wyjściu, Tadek o-J 
powiedział epizod zd 
swego egzaminu szofer-» 
skiego sprzed kilku łat. 
Wtedy były inne przepi 
sv i egzamin zdawało się 
za jednym zamachem W 
czasie próbnej jazdy po 
mieście. Nie bardzo do­
brze wychodziła mu wtd 
dy jazda i egzaminujący 
policjant ciężko się na­
myślał. czy wydać ze-4 
r.wolenie. Zapytał jeazd 
cze:

— Czy d a w n ie j jeźd z i] ju 3  
pan k ie d y  w życiu?

— T a k . przed w o jną , l i i  
Roland.

— W Polsce? -  M ów isz—*
rze k ł am e ryka ńską  p o l­
szczyzną n o lic ja n t — n *  
m ożliw e , m ożliw e — ale  t *  
chyba ,.w  kon ie ’* Jeździ­
łeś! (po w ie dz ia ł „ w  k u ­
nie” ».

Prawo jazdy jedra ll 
wydał.

Witold CHROMIŃSKI
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STUDENCI I  ROKU P O LITECH NIK I 
SZCZECIŃSKIEJ SPĘDZILI PIERWSZE 
MIESIĄCE N A U K I W KOMBINEZONACH  
I  WACIAKACH. WZOREM INNYCH  
UCZELNI W KRAJU WPROWADZONY 
ZOSTAŁ BOWIEM PÓŁROCZNY STAŻ 
W ZAKŁADACH PRACY. W ZAŁOŻE­
N IA C H  CHODZIŁO O W YROBIENIE  
WvSRÓD PRZYSZŁYCH INŻYNIERÓW  
SZACUNKU DLA PRACY FIZYCZNEJ, 
POCZUCIA ODPOW IEDZIALNOŚCI I DY­
SCYPLINY. STUDENCI M IE L I RÓWNIEŻ

Mariaż
ANDRZEJ GAJDA, 

absolwent Technikum 
Mechaniczno - Energe­
tycznego pracuje w spa 
walni, przy zgrzewaniu 
osłony łańcucha do 
„Junaka” .

— P ra k ty k i są i  razy 
w  tyg o d n iu  — opow iada. 
— Z arab iam  n iew ie le  
m n ie j n iż  zajwodowi p ra ­
cow n icy . K ie ro w n ic tw o  
chce m nie  naw et p rzy ją ć  
na stale. W olę je d n a k  stu 
diować.

Kierownik działu me­
chanicznego Fabryki 
„Junak”, Franciszek 
PAJĄK jest pełen uzna 
nia dla systemu prak­
tyk przed studiami .

— T o lepsze n iż  p ra k ty  
k i w a ka cy jn e  — tw ie r ­
dzi. —  Teraz m ożna po- 
w iedsieć, że studenc i na 
p ra w d y  pozna li pracę i  
zak ład . B y l i  te ż  zain te­
resow ani w y n ik a m i p ro ­
d u k c ji,  bo ro b il i  na  a- 
ko rd .

KIEROWNICTWO Sto 
czni zorganizowało prak 
tyki trochę . inacze.u 
Studenci otrzymywali 
stałe wy nagród zer/ie 
miesięczne w wysoko­
ści 600 zł.

— C zuliśm y się tu l t ro ­
chę ja k  p ią te k o lo  u wo 
z ii — m ów i K)rfc.\$ztof 
W O JC IE C H O W S K I* p ra k  
tykM jący  w  dz ia le  m on­
tażu w ind . — A n { n ie  by

PRAKTYKANT w Fu 
bryce Motocykli „Ju­
nak” .

SZK O ŁA
Rybo­
łówstwa
¡¡orskiego
w Szczecinie
(Dokończenie ,.%e stf. ' j )
są uczn iam i, św iadectw o 
ukończenia szko ły , zaświad 
czenie z m ie jsca pracy ro 
dziców  lu b  z g ro m a dzk ie j 
ra d y  nanodow ej, zaśw iad­
czenie leka rsk ie  oraz zo­
bow iązan ie  rodz iców  do do 
k r y c ia  kosztów  w yżyw ie ­
n ia  w  w yp a d ku  nie o trzy ­
m an ia  przez ucznia stypen 
d iu m .

U m u nd uro w a n ie  ucznio­
w ie  o trzym a ją  bezp ła tn ie , 
bezpła tne i obow iązkow e 
je s t też zam ieszkanie w 
in te rn a c ie .

Praski dyrygent na Potulickie j 
Q  „Narodni D ivad lu f w  maju 
Q  W  sierpniu „C y trynow y  Joe“

Dzięki ostatniej sesji 
Klubu Publicystów Mor 
skich, SRM została już 
w kraju spopularyzo­
wana. Dowodem tego są 
liczne Psty napływające 
do komitetu organiza­
cyjnego. W ciągu ostat­
nich dni na Wały Chro­
brego nadeszło prawie 
dwieście listów, zawie­
rających bądź podania
0 przyjęcie do szkoły, 
badż prośbę o informa­
cje datyczące warun­
ków przyjęcia. Jak do­
tychczas najwięcej l i ­
stów komitet organiza­
cyjny otrzymał z woje­
wództwa łódzkiego, ka­
towickiego i... gdańskie­
go. Są oczywiście listy
1 z innych stron kraju.

Przed k i lk u  dn ia m i pew 
na m a tka  spec ja ln ie  p rzy ­
jech a ła  z G d yn i, aby oso­
b iśc ie  dow iedzieć się O wa 
ru n ka ch  p rzy ję c ia  do szko 
ł y  oraz perspektyw ach , 
k tó re  da je m ło d ym  lu ­
dz iom . Rów nież pew ien 
m ieszkan iec Ło dz i p rzy je ­
cha ł spec ja ln ie  do Szczeci 
na . aby dow iedzieć się 
czy syn jego m óg łb y  tu  stu 
d io w ać w  SRM.

O rga n iza to rzy  o trzym a li 
te ż  l is t z k ra k o w s k ie j po­
ra d n i psycho log iczne j, k tó ­
ra  przeprow adza badania 
tes tow e uczn iów  przed
ob ran ie m  przez n ich zawo 
du . z prośbą o podanie wa 
ru n k ó w  przy jęc ia  do szko 
ły .  ponieważ w śród m ło ­
dzieży k ra ko w sk ie j is tn ie je

Cińską SRM.
N ależy się ty lk o  cieszyć 

z fa k tu  o fic ja lne go  pow o­
ła n ia  do życ ia  Szko­
ł y  R ybo łów stw a M or­
sk iego w  Szczecinie o- 
raz  z tego, że zdobyła ona 
sobie ta k  duży rozg łos w 
ca łym  k ra ju .  D aje to  bo­
w ie m  pewność, że kan d y ­
da tó w  — 'w b re w  pesym i­
s tyczn ym  horoskopom  — 
n ie  zab rakn ie . ik>

W 1962 r. będziemy nie tylko
PRZEŁADOWYWAĆ
CZECHOSŁOWACKI TRANZYT...
BIEŻĄCY rok zapo- K o n su la t G enera lny CSRS gdy to  już na stąp i, n ie  o- 
■ j  - , w Szczecinie, szereg da l- m ieszkam y oczyw iśc ie  po­wiada ożywione kontak szych p o z y c ji je s t w sta - in fo rm o w a ć  naszych C zy- 

ty kulturalne między dium f in a liz a c ji.  Z  c h w ilą , te ln ik ó w . (jb.)
Szczecinom a Czecho- .  ______
Słowacją.

W n ie d łu g im  ju ż  czasie 
przy jech ać  m a do Szczeci 
na d y re k to r  i d y ryg e n t O- 
pe re tk i P ra sk ie j p. M , K ra  
to h v il.  Na P o tu lic k ie j po­
p row adzi on „Sw obodny 
w ia t r ”  D unajew sk iego . Po 
n iew aż ko n ta k ty  te m ają  
być obustronne, przew idz ia  
ny  je s t w y jazd  do P rag i 
d y r . E. W a jd y , a być rao 
że w  lis topadz ie  i  ca łe j O- 
pe re tk i.

W  m a ju  w ys tąp i w  Szcze 
e in ie  T e a tr  N arod ow y z 
P rag i — s łynne „N a  rod n i 
D iva d lo ” . P rzybyw a  on do 
P o lski na tournee w  re­
w anż za ub ieg łoroczny po­
b y t w  CSRS T e a tru  N aro  
dow ego z W arszaw y. O- 
prócz Szczecina ..N a ródn i 
D iva d lo ”  da w ystępy w  K a 
to w ica ch  i W arszaw ie.

Na sierpień przewi­
dziany jest przyjazd do 
Szczecina praskiej ope­
retki. Na Potulickiej da 
ona m. in. przedstawie­
nia słynnej już komedii 
muzycznej „Cytrynowy 
Joe” Gregora.

W szystko to  .n ie w yczer* 
p ie  praw dopodobn ie  tego­
rocznej l is ty  kon taktów ' k u l 
tu ra ln y c h  Szczeci*! — 
CSRS. Jak nas

i O C H R O N A
f  BYŁAM świadkiem dwóch scenek,
\  które postanowiłam Panu opisać. Oto
\  pewnego dnia wybrałam się do ,.Ko-
i  smosu” . Kasy były już zamknięte.
\  Stanęłam przed kinem, pod którym
l  stało więcej osób, a pomiędzy nimi
I  kręciło się paru młodzieńców w wie
I  ku... nastu lat. Jeden z nich podszedł
a do mnie.
a — Może bilecik?

i  Ucieszona wzięłam bilet i  podałam
\  10 zl. Wtedy usłyszałam:
I  — Co pani frajera szuka? Trzy-
ą dzieści złociszy się należy.
i  Chwyciłam chłopaka za ramię.
j  — No, to chodź i zapytamy m ili-
i  cjanta ile się należy.

I  CHŁOPIEC wrzasnął, w mig zosta
1 liśmy otoczeni przez publiczkę i na
i  moją głowę posypały się wyzwiska.
i  — Jaka to ważna! — krzyczał je-
I  den z mężczyzn. — Zaraz do m iłi-
X cjanta. Trzeba było stać w kolejce i

POZNAĆ CAŁOKSZTAŁT PROCESÓW 
TECHNOLOGICZNYCH DUŻYCH ZAK ŁA­
DÓW PRACY.

PRAKTYKI SEMESTRALNE DOBIEGA­
JĄ KOŃCA. CZAS WIĘC NA PODSUMO­
WANIE. W TY M  CELU ODW IEDZILIŚMY  
Z PRZEDSTAW ICIELAMI PO LITECHNIKI 
SZCZECIŃSKIEJ FABRYKĘ MOTOCYKLI 
..JUNAK" I  STOCZNIĘ, GDZIE PRAKTY­
KOW ALI STUDENCI W YDZIAŁU BUDO­
WY MASZYN.

młota
z

cyrklom
liś m y  za n ic  odpow iedzia ł 
n i, an i nie b y ło  dopingu 
do lepszych w y n ik ó w  pro 
d u kcy jn ych .

— A le  za to  n a uczy li 
się dużo — doda je  bryga 
dzista M arian  W A W R ZT 
N I A K . — Trzeba im  b y ­
ło  na biegąco i poglądo­
w o różne rzeczy w y ja ­
śniać, pokazyw ać, uczyć.

— Pól ro ku , to  dość, 
b y  poznać ta k  w ie lk i i  
skom p liko w a n y  organ izm , 
ja k  Stocznia — tw ie rd z i 
in n y  s tudent Zdz is ław  
U R B A Ń C Z Y K  — To dob­
r y  w stęp do s tud iów . Po 
zna liśm y środow isko, w  
k tó ry m  k iedyś będziem y 
pracow ać.

Opiekunowie prakty­
kantów z ramienia Po­
litechniki Szczecińskiej 
mgr inż. Czesław BU- 
LINSKI i mgr inż. Ju­
lian JĘDRZEJOWSKI 
podkreślają jeszcze je­
den ważny moment. U- 
ważają, że zmniejszenie 
materiału teoretycznego 
na I reku studiów ma 
kolosalne znaczenie we 
wciągnięciu się w samo 
dzielną naukę. W ubieg 
łych latach np. przynaj 
mniej 50 proc. studen­
tów miało trudności z 
zaliczeniem matematy­
ki. Obecnie dotyczy to 
znikomej garstki, bo za 
ledwie kilku osób.

WSZYSTKO wskazu­
je na to. że praktyki 
semestralne staną się 
regułą. Warto więc na 
przyszłość wyciągnąć 
wnioski z tegorocznych 
doświadczeń. Najwięk­
sze  ̂ pretensje można 
mieć do Stoczni, gdzie 
zawiodła organizacja. 
Studenci byli traktowa­
ni jako zło konieczne. 
Pracowali w  dużych 
grupach, co utrudniało 
dostarczenie odpowied­
niej ilości narzędzi. Do­
brym przykładem może 
służyć współpraca kie­

rownictwa Cukrowni 
szczecińskiej z uczelnią. 
Praktyki studentów Wy 
działu Chemii spełniły 
pokładane w nich na­
dzieje. Kierownictwo 
Cukrowni jest również 
zadowolone, czego wy­
razem jest wyróżnienie 
za dobrą pracę 27 stu­
dentów.

UCZELNIA ze swej 
strony musi pomyśleć 
w przyszłym roku o 
śniadaniach dla prakty­
kantów. Stołówki są bo 
wiem czynne od godzi­
ny 7, a studenci zaczy­
nali pracę o tej samej 
porze, zabierali więc 
tylko suchy prowiant. 
Mieli również trudności 
z administracją w do­
mach, studenckich, k tór 
ra urzęduje akurat ,w 
godzinach ich pracy. 

_______________(B)

Styczniowe
wyniki zbiórki
na SFBS

POD prze w o dn ic tw em  po 
sls. p ro f. d r  St. Zajączka 
odby ła  s ię  os ta tn io  w  Wo­
je w ó d zk im  K o m ite c ie  Spo­
łecznego Funduszu B u do w y 
Szkól narada przedstaw ic ie  
l i  k o m ite tó w  pow iatow ych. 
SFBS. na k tó re j om ów io­
no tegoroczną zb ió rkę  fun 
duszów  n a ten cel. D ysku­
s ja  w ykaza ła , że w  stycz­
n iu  osiągnę liśm y lepsze 
re z u lta ty  n iż  przed rok iem . 
T a k  np. m ieszkańcy Szcze­
cina w p ła c il i 877 tys . z ł, 
na tom iast p o w ia tó w : D ębno 
82 tys . z ł. N ow ogard 74 
tys . z ł, G ry fic e  83 tys. z ł, 
Choszczno 43 tys. z ł.

Obecnie trw a  akc ja  de­
k o ra c y jn a  na SFBS w śród 
ro ln ikó w ’. P racę tę  w yko ­
n u ją  dzia łacze FJN  z po­
w ia tó w  i  g rom ad. (b)

kupić bilet. A chłopaka prawo zaro­
bić.

Parę dni temu weszłam do pocze­
kalni „Delfina”. Biletów już nie by­
ło, ale przed kasą stał młodzian w 
czerwonym szaliku i  pertraktował z 
panią w popielatym płaszczu.

— Dlaczego tak drogo? — pyta li 
pani. — Bilet kosztuje 8 zł, a pan 
chce 25 zł.?

— Nie wystarczy 15 zł? — spytała 
druga pani w brązowym płaszczu.

— A pani co się włączasz na ante­
nę? — odpowiedział nonszalancko 
młodzieniec. — Drogo — jak dla ko­
go. Ja muszę zarobić. Na wódzię, pa 
niusiu, ot co.

KONIK fachowo strzyknął śliną 
przez szczerbate zęby i odszedł w 
tak zwaną siną dal.

— Czy nie lepiej byłoby zawołać 
milicjanta, zamiast targować się z 
konikiem? — spytałam.

Obydwie panie spojrzały na mnie 
2 pogardą i powiedziały do siebie 
coś, czego nie dosłyszałam.

PYTAM więc. Panie Redaktorze, 
Co pomoże milicjant, jeżeli koniki są 
pod troskliwą ochroną szczeciniaków 
obojga płci?

KINOMANKA

:

ZOSTAŃ
O FIC E R E M !

OFICERSKA Szkoła Arty­
lerii im. gen. J. Bema w Toru 
niu przygotowuje oficerów ar­
tylerii naziemnej i  nadbrzeż­
nej, oraz Marynarki Wojenne} 
z zakresu dowodzenia podod­
działem artylerii gwintowane} 
i rakietowej oraz artyleryjskie 
go rozpoznania pomiarowego* 
Oprócz przedmiotów wojskom 
wych program przewiduje róuS 
nież naukę elementów wyższej

OFICERSKA Szkoła Wojsk 
Pancernych im. S. Czarnieckie 
go w Poznaniu przygotowuje 
dowódców pododdziałów czoł­
gów i pomocników dowódców 
kompanii czołgów do spraw 
technicznych. Daje niezbędny 
zasób wiadomości z zakresu 
dowodzenia w warunkach 
współczesnej walki, budowy 
maszyn bojowych, zasad pr,a- 
widlowej eksploatacji i  obsłu­
gi czołgów, samochodów oraz 
motocykli. Absolwenci otrzy-. 
mują pozwolenie na prowa­
dzenie wozów bojowych I I I  
klasy.

Informacji o przyjęciu do
oficerskich szkól zawodowych 
udzielają i prowadzą nabór:
Wojskowa Komenda Wojewódz­
ka i Wojskowe Komendy Rejo* 
nowe.



¿  STBOVa h» KüRTEll ÿîr 32 mm

Z E G A R K I  e leganck ie ,

n Billi m o d n e,

zn o w u na
raty

we wszystkich sklepach PHD

» J U B IL E R «
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Zgodnie z Uchwalą Prez. MRN w  Szczecinie z dnia 
18. I. 1962 r. nr H/27/62 nastąpiło połączenie przedsię­
biorstw:

MIEJSKA ŁAŹNIA ,
PAŃSTWOWE PRZEDS. TARGOWISKA,
MIEJSKIE PRZEDS. POGRZEBOWE

„Gallux“
sw o im  K lie n to m

prasow an ie  oras 
w sze lk ie  p o p ra w k i

w y k o n u je

w  jedno przedsiębiorstwo pod nazwą Miejskie Przed­

siębiorstwo Gospodarki Komunalnej z siedzibą 

w  Szczecinie, ul. Koński Kierat nr 14—15.

Od dnia 1. I. 1962 r. Miejskie Przeds. Gospodarki 
Komunalnej załatwia wszystkie sprawy stare i bieżą­
ce dotyczące działalności trzech byłych przedsiębiorstw

DYREKCJA
570-K

punkt
usługowy
krawiecki

w  sk lep ie  odzieży 
m ęsk ie j 

„ G a l l u x ”  
p rz y  A l. W ojska 

P o lskiego 23.
671-K

na dokończenie robót budowlanych oraz instalacyj­
nych wod. kan. i gazowych w  bazie magazynowo- 
warsztatowej RDW w Szczecinie przy ul. K. Kolum­

ba 54

o g ł a s z a

REJON DRÓG WODNYCH W  SZCZECINIE  
ul. Łasztowa nr 55

Przetarg odbędzie się dnia 19. II. 62 r. o godz. 10 
w  gmachu Rejonu Dróg Wodnych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne.
Oferty należy składać do dnia przetargu w  Sekreta­
riacie Rejonu, pfkój nr 59 w  godz. od 7.30 do 14. 
Informacji udziela Dział Techniczno-Produkcyjny. 
Termin wykonania robót do dnia 15. IV. 62 r. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta. 
_____________________________-_____________ 548-K

G Ł O S Z E N IA
-------------d s o -b n jt*

2 M IE S Z K A N IA  3-poko-
jo w e , łaz ie n k i, jed no  z 
tarasem  i  w erandą za­
m ie n ię  na w illę  dw u ro ­
dz in ną  przeznaczoną do 
sprzedaży, te le fo n  47-973 
Od godz. 17. 983-G

SAM O TN Y poszuku je po 
k o ju  sub loka torsk iego, 
chę tn ie z w yżyw ie n ie m . 
O fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
og łoszeń, p l.  H o łd u  P ru 
sk iego 8 na  n r  107.

899-G

PO K O IK  z ku c h n ią  za­
m ie n ię  na  w iększe, p l. 
Popie la 1—6. 934-G

M AI.2EN STW O  bezdzie t 
ne p o szuku je  p o ko ju  
sub loka to rsk ieg o  n ie - 
um eblow anego na okres 
6 m ie s ięcy w  śródm ie­
ściu, te l. 37-747 do  godz. 
18. 985-G

M IE S ZK A N IE  we W roc­
ła w iu , w i lla ,  3 pokoje , 
k o m fo rt zam ien ię  na po 
dobne w  Szczecinie, te l. 
710-01 w  godz. 17—20.

986-G

3 POKOJE, k u ch n ia , la  
z ienka, c. o. we W rocla 
w iu  zam ien ię na m iesz 
kan ie  w  Szczecinie, 
Szczecin, te l. 708-43.

987-G

TE C H N IK U M  E ko no m i­
czne w  Szczecinie, A l. 
N iepod leg łośc i 40, te l. 
37-240 p rz y jm u je  zapisy 
na sem estr I I .  IV , V I— 
V I I I  W ydz ia łu  Zaoczne­
go. 569-K

U D Z IE LA M  ko re p e tyc ji 
7-k lSsistom . O fe r ty  skła­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H ołdu P rusk iego 8 na 
n r  114. 597-G

LE KARSTW O , ta b le tk i 
B ó te ra  — p iln ie  po trze­
bne. Zgłoszen ia : te l. 
476-02.

P Ł Y T Y  ig ie lito w e  na 
to rb y  dam skie , gospo­
darcze, a k tó w k i, różne 
k o lo ry ,  w zo ry  poleca 
W y tw ó rn ia , Bydgoszcz, 
N o w y  R yne k  16. 958-P

ffllERUCHOMÓSĆH

D O M EK jed no ro d z in n y  z 
w yg o d a m i w  T o ru n iu  
sprzedam , u l. Ju lia na  
N o w  ckiego 162, po ku p  
n ie  4 po ko je  w olne. To 
m asz K u czerow ski.

959-K

WELLE, d o m k i jed n o ro ­
dzinne, gospodarstwa, 
k a id a  w ie lkość , n isk ie  
ceny poleca K ę dz ie rsk i, 
Bydgoszcz, D w orcow a 
60, I  p ię tro . 960-P

W IL L Ę  p ięcio izbow ą, o- 
g ró de k , p ię k ire  położo­
ną . g ran ica  W arszaw y, 
m eldow an ie  bez og ran i­
czenia. m ie jska  k o m u ­
n ik a c ja  — sprzeda w ła ­
śc ic ie l. O fe rty  p isem ne; 
„R-410”  P A R  — W arsza­
w a , Poznańska 38.. 554-K►................ ....
D O M  czte ro ro dz in ny  z 
w yg o d a m i — sprzedam  
całość w zg lędn ie  po ło ­
w ę  (w o lne  m ieszkan ie 
czte ro izbow e), b lisko  
Wars-zawy, do jazd pocią 
g e m  e le k trycznym . 
C hros tk ie w icz  W anda.

Piaseczno k . W arszaw y, 
M ick ie w icza  17, te le fon  
56-72-72. 555-K

OD STĄ PIĘ  za zw ro te m  
k re d y tó w  6 -p oko jow y 
dom  (budowa n ie u ko ń - 
czona). O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o l 
d u  P rusk ie go  8 na  n r  
110. 941-G

r a R A C A
IN T E L IG E N T N A  zaopie­
k u je  s ię  dz ieck iem , cho 
ry m i. za udz ie le n ie  po­
życzk i 2.000 zł. O fe r ty  
sk ładać: B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  11. 942-G

POMOC dom ow a potrze 
bna. Szcżecin -  Pogod­
no, u l. L ib e lta  24. 962-G

O P IE K U N K A  do dz iec­
ka po trzebna , w  zam ian 
za w yna jęc ie  po ko ju . 
W iadom ość: te l. 80-54,
w ew n. 25. 963-G

DOCHODZĄCA pom oc 
dom ow a potrzebna . T ren 
to w sk iego 15, Pogodno.

964-G

ZA O P IE K U JĘ  się dzie­
ck ie m  we w łasn ym  do­
m u. Jedności N arodo­
w e j 14/3. 965-G

O P IE K U N K A  do  dzie­
cka 7-m iesięcznego po­
trzebna od zaraz, u l. M. 
G ork iego 34/3. 966-G

H ÎM P N O
PO SZUKUJĘ n a ty c h ­
m iast leka rs tw a  „Vas- 
cu la t”  w  k rop la ch  f i r ­
m y  „B o ch r in g e r” . Zgło 
szen ia: u l. N ad Odrą 
47/7. 961-G

AZO TO N  s reb ra  do pod 
lew u  lu s te r  k up ię . Szcze 
c in , Bo i. K rzyw oustego 
26, te l. 39-754. 943-G

K R O T K I  fo rte p ia n  
„S te in w e g ” , b iu rk o  orze 
chowe, k o le kc ję  rogów  
zw ie rzą t egzotycznych

sprzedam; P ia stów  66, 
m  21 Od 19-21. 967-G

AKORDEON 96-basowy 
sprzedam. K a p ita ńska 
6—5 Od godz. 18. 968-G

C O LL IE  -  o w cza rk i szko 
ck ie , rodow odow e sprze 
dam . P ia stów  18 m 4. te 
le fo n  46-483 . 969-G

Ł O Z K A  m eta low e, w ó ­
zek spacerow y (używ a­
ne) sprzedam . M ieszka I  
101/1. 970-G

M O TO C Y K L „W F M ”  W 
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam . Szczecin, te l. 357-81 
w  godz. 10—17. 971-G

SAMOCHÓD im p orto w a­
n y , 6-osobowy, stan ba r 
dzo d o b ry  sprzedam. 
Zgłoszenia w  parzyste 
d n i m iesiąca od godz. 
17 do  20, Szczecin, Sa- 
m o s ie rry  15-B lu b  te l. 
726-73. 972-G

KROW Ę po ocie len iu  
sprzedam . W iadom ość: 
M a n iko w sk i, Szczecin— 
K lu cz , u l. P o la rna  2.

973-G

FO R TEPIAN , m a ły  oka
z y jn ie  sprzedam , te l. 
437-66. 944-G

SAMOCHÓD „s p a rta k ” , 
ro k  p ro d u k c ji 1958 sprze 
darh. Kam ień Pom orsk i, 
te l. 512. 892-P

W A R S ZTA T  s to la rsk i, 
dobrze p ro spe ru jący  w  
J a ro c in ie  z pow odu cho' 
ro b y  sprzedam  na tych ­
m iast. M is ia k  Szczepan, 
Poznań, u l.  Poznańska 
59 m. 1. 974-G

C IĄ G N IK  m a rk i ; ,Ze- 
to r ”  (bocian) oraz na­
rzędzia ro ln icze  sprze­
dam . Tyw ice , pow . G ry  
f in o , Rogaczewski.

975-G

D YSK R ETN IE , szybko, 
ko re spondency jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a trym o  
n ia lne  „ s y re n k a ” , W ar­
szawa, E le k to ra ln a  U . 
P rze ś lij 10 z l znaczkam i, 
o trzym asz 300 a tra k c y j­
n ych  o fe r t, in fo rm a c je .

418-K

2 POKOJE, ku ch n ia  sło 
neczne zam ien ię na 
w iększe, U l. Radogoska 
15/14. 988-G

D W UPO KOJOW E miesz­
k a n ie  w  Ja ro c in ie  za­
m ien ię  na  m ieszkan ie  w  
Szczecinie. W iadom ość: 
S ła w o m ira  13/30. 989-G

POKOJ, w spó lna ku ch ­
n ia , łaz ienka , c . o. za­
m ie n ię  na w iększe. Wa 
ru n k i do om ó w ie n ia , te 
le fo n  380-01. 990-G

SA M O TN A panna poszu
k u je  p o k o ju  sub loka to r 
skiego, n a jc h ę tn ie j w  
śródm ieśc iu . O fe r ty  sk ła  
da ć : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  115. 991-G

PO KO J z ku c h n ią , ła ­
z ienka. sam odzie lne w  
śródm ieśc iu  zam ien ię na 
podobne dw u po ko jo w e , 
te l. 358-15. 946-G

2 p o k o j e , ku ch n ia  za
m ie n ię  na 4 lu b  3 poko­
je . W iadom ość: K o rdec­
k ieg o  8—17. 947-G

SA M O TN Y poszuku je 
p o ko ju  n ieum eb low ane- 
go. U żyw alność łaz ie nk i 
kon ieczna, te le fo n  pożą 
dany. O fe rty  sk ładać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
du P rusk iego 8 na n r  
112. 848-G

PA RTE R  w i ll i ,  3 poko­
je , ku ch n ia , c . o., og­
ró d  w  Sobieszow ie (do 
jazd  tra m w a je m  do Je­
le n ie j G ó ry ) zam ienię 
na m ieszkan ie w  Szcze­
c in ie . Ja ro m ira  11-a 2.

949-G

M IE S ZK A N IE  2-poko jo - 
we. ce n tru m . I  p . (czę­
ściow o z m eb lam i) za­
m ie n ię  na 1 p o kó j. O fe r 
ty  sk ładać: B iu ro  Ogło­
szeń. p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  109. 950-G

BYDG OSZCZ -  cen trum , 
2 duże po ko je , kuch n ia , 
łaz ienka , te le fo n  zamle 
n ię  na podobne w  Syczę 
c in le . W iadom ość: Boh. 
W arszaw y 109/5 lu b  7.

951-G

K U P IĘ  m ieszkan ie 2—3 
poko je , k o m fo rt , w y łą ­
czone spod kw a te run ku . 
Dam  3 po ko je  zastępcze 
— cen trum . O fe rty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l.

H ołdu P rusk iego 8 na 
n r  106. 952-G

SA M O TN A pracu jąca pn 
szuku ja  p o k o ju  sublo­
ka to rsk ieg o. Zgłoszenia: 
te l. 360-85 godz. 8—15.

EK S P E D IE N TK A  sk lepu 
spożywczego poszuku je  
p itn ie  po ko ju  sub loka to r 
skiego. O fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  Prusk iego 8 na  n r  
113. 993-G

4 PO KOJE (m ożliw ość 2 
ku ch n i)  zam ien ić  na od 
dzie lne 3 po ko je  i  1 po 
k ó j,  te l. 38-726. 994-G

TRZYPOKOJOW E miesz 
kan ie , łaz ienka zam ie­
n ię  na dw u po ko jo w e . O- 
fic y n a  w yk luczo na , te l. 
43-512 od godz. 17.

976-G

D O M EK je d n o ro d z in n y  
z ogrodem  zam ien ię na 
m ieszkan ie 2-po ko jow e  
z garażem . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P rusk iego 8 na n r  118.

977-G

M AŁŻE ŃS TW O  poszuku 
je  po ko ju  sub lo ka to r­
sk iego, te l. 36-913.

978-0

3 POKOJE, ku ch n ia , ła ­
z ien ka , ba lko n  w  Szcze­
c in ie  zam ien ię  na po­
k ó j z ku c h n ią  w  K ra k o  
w ie . Szczecin, La ng iew i 
cza 13/8. 979-G

M IE S ZK A N IE  3-poko jo - 
we, śródm ieście , f ro n t 
zam ien ię  na dw ie  sam o­
dz ie lne  k a w a le rk i. W ia­
dom ość: te l. 427-66 do 
godz. • 17. 980-G

3 POKOJE, kuch n ia , ła ­
z ienka, ś ródm ieście za­
m ie n ię  na do m ek jedno 
ro d z in n y  przeznaczony 
do sprzedaży, te l.  47-973 
od  godz. 17. 981-G

T R Z Y  po ko je , ku ch n ia  
(ładne) zam ien ię na dw a 
poko je . Szczecin, A l. 
W ojska P o lskiego 54/4.

• ■ 982-G

D A M  w spó lny  p o kó j sa 
m o tn ym  p ra cu ją cym  bu  
dów lańcom , og rod n iko ­
w i., te l. 37-421, 945-G

STâGMBy;

ID F T A S Z E R A , w ym agane 5 la t  p ra k ty k i,  pracza 
ze zna jom ością p ra ln ic tw a  z  zakresu chem icz­
nego czyszczenia ga rde ro by , s p e cy fika to ra , w y -  

i m agane w ykszta łce n ie  T e ch n iku m  Chemiczne, 
'z a tru d n i M ie jsk ie  P rzeds ięb iors tw o G o spodark i 
K o m u n a ln e j. Zap ew n ia  się p rzeszkolen ie obs lu - 

I g i sprzę tu  nowoczesnego. W a ru n k i p łacy do 
¡o m ó w ie n ia  na m ie jscu  w  Ła źn i M ie js k ie j, M ieJ- 
js k ie g o  P rzeds ięb iors tw a G o spodark i K o m u n a l-  
| ne j, u l. K o ń s k i K ie ra t n r  14/15. 570-K

¡S ZC Z E C IŃ S K IE  P rzed s ięb io rs tw o  B u do w n ic tw a  
( M ie jsk ie go  n r  1 w  Szczecinie p rz y jm ie  do p ra cy  
! n a  te re n ie  m iasta Szczecina i  Ś w in o u jśc ia : U  
| h y d ra u lik ó w  c . o . (praca na te re n ie  m . S w i- 
i no u jśc ia  i  Szczecina), 12 h y d ra u lik ó w  w od no -ka  
: n a liz a c y jn y c h  (praca na te re n ie  m . S w in o u j-  
| śc ia  i  Szczecina), 2 to k a rz y  (ob róbka m e ta li) , 
! 1 e le k tro m o n te ra  sam ochodowego, l  ślusarza 
| sam ochodowego, 5 ś lusa rzy m aszynow ych, i  pod 
| o f ic e ra  s tra ży  pożarnej, 12 uczn iów  izo la to ra  
te rm icznego , 4 m on tażystów  rusz to w ań  ru ro ­
w ych . W a ru n k i p ra c y  i p ła cy  zgodn ie z U k ła ­
dem  Z b io ro w ym  P racy  w  B u d o w n ic tw ie  (praca 
w  ako rdz ie  o ra *  d n ió w k a  z  p re m ią , uczn iow ie  
ry c z a łty ) . Zgłoszen ia  k ie ro w a ć : Szczecińskie 
P rzeds ięb iors tw o B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  1» 
Szczecin, A l.  Jedności N a rod ow e j 42, I  p ię tro , 
p o kó j n r  16. 565-K

B R Y G A D Z IS T Ę  po low ego z  w ie lo le tn ią  p ra k ty ­
k ą , 4 sam otnych d o ja rzy  do  p ra cy  w  oborze« 
2 fo rn a li,  20 dziew cząt sezonow ych do  p ra c  po 
lo w y c h  z a tru d n i od zaraz P aństw ow e Gospo­
da rs tw o Rolne O strzyca, p - ta  K rzem ien na , pow . 
N ow ogard . Osobiste zgłoszenia w  b iu rze  fi ospo 
da rs tw a  — do jazd  z N ow o ga rd u  autobusem  
PK S na m ie jsce. 552-K

3 W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  ks ięgow ych z a tru ­
d n i od  zaraz W yższa Szko ła R oln icza w  Szcze­
c in ie . W ym agane w yksz ta łce n ie  średn ie  zaw o­
dow e oraz 4-le tn ia  p ra k ty k a  w  ks ięgow ości. 
K a n d yd a c i p o w in n i posiadać wszechstronną 
zna jom ość ca ło ksz ta łtu  przepisów  z  zakresu 
ks ięgow ości budże tow e j. W a ru n k i p ra cy  i  p ła ­
c y  d o  om ó w ie n ia  w  D zia le  s p ra w  O sobowych
W yższej S zko ły  R o ln icze j, u l.  Jan os ika  8 co- 

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  dz ie nn ie  w  godz inach u rzędow ych . 566-K
ub ezp iecze trow ą na naz
w isko  Jan C im ek. 995-G _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szko ln ą  ZSBO na nazw i 
s ko  R om an M iśk ie w icz .

996-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
n r  3081 ZPO na na zw i­
sko  Z o fia  Z ió łkow ska .

997-G

EK O N O M IS TÓ W  1 In żyn ie ró w  na stanow iska 
ekspertów , s ta rszych in sp e k to ró w  i  insp ek to rów  
p rz y jm ie  na tych m ia s t B a n k  In w e s ty c y jn y , Od­
d z ia ł W o jew ó dzk i w  Szczecinie, p l.  O rta  B ia ­
łego 3, te l. 442-14. 958-G

ZG U BIO NO  dow ód oso 
b is ty , le g itym a c ję  1 dy  
p lo m  m is trzo w sk i, ks ią ­
żeczkę w o jsko w ą , p ra ­
wo jazd y , k a r tę  rzem ie 
ślniozą o raz inn e do ku ­
m e n ty  na  nazw isko Eu­
geniusz G rzybo w sk i, 
szczecin , A r m ii  Czerwo 
ne j 5/8. 998-G

STARSZEG O  dysp ozy to ra , starszego ekonom istę 
d /s  K o n tro li W ew nę trzne j, księgow ą, eko no m i­
stę d/s  R oz liczeń E ksp loa tacy jn ych  z w y k s z ta ł­
cen iem  w yższym  lu b  ś red n im  i  d łu g o le tn im  sta 
żem  p ra cy  o raz 19 k ie ro w có w  sam ochodow ych 
z  I  i  I I  ka teg o rią  p ra w a  Jazdy, 15 ładow aczy I 
5 m on te rów  sam ochodow ych do  p ra cy  na m ie j­
scu z a t ru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzed ­
s ięb io rs tw o  T ransp orto w e B u d o w n ic tw a  w

ZG U BIO N O  k a rtę  re je ­
s tra c y jn ą  i  rzem ieś ln i­
czą na nazw isko E lżb ie  
ta B ednarek, Szczecin, 
A r m ii  C zerw onej 5/8.

999-G

Szczecinie. W a ru n k i p ła cy : k ie ro w c y  i  ład ow a­
cze w yna g ra d za n i są w ed ług  ako rdow ego syste 
m u  p łac, po zosta li p ra co w n icy  — w a ru n k i p ła ­
c y  do  om ó w ie n ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia ; Szcze­
c ińsk ie  P rzeds ięb iors tw o T ransp orto w e B u dó w -

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
s łużbow ą n r  569, w yd a ­
ną przez PPRN  Szcze­
c in na nazw isko W in ­
cen ty  K a nce larczyk.

1000-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
T . H . na nazw isko A n ie

n ic tw a , Szczecin, u l. Tam a Pom orzańska 13-a.
531-K

1 IN W E N T A R Y Z A T O R A  z w ykszta łcen iem  i  red
n im  i p ra k ty k ą , 2 p ra co w n ikó w  do obs ług i w in d  
to w a row ych  z w ykszta łce n ie m  po dstaw ow ym  i  
up ra w n ie n ie m  do prow adzen ia  w in d  to w a ro -

la  K o rze ń . 953-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty  i  le g itym a c ję  U - 
bezipieezalni na na zw i­
sko  H onora ta  Z w ire ło , 
Jag ie llońska 84/24. 954-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
s tude ncką  WSR na naz 
w isko  S tan is ław  Ja m io ł­
k o w sk i. 955-G

w ych , I  m agazyn ie ra opako w ań  z w yksz ta łce ­
n ie m  ś red n im  ! p ra k ty k ą , 1 kas je rkę  *  w y ­
kszta łcen iem  ś redn im  i p ra k ty k ą  p rz y jm ie  od 
zaraz Pow szechny D om  T o w a ro w y  w  Szczeci­
n ie . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . Zgłoszen ia p rz y jm u je  k ie ro w n ik  k a d r 
Powszechnego D om u Tow arow ego, A l.  N iepod­
leg łości 60. 567-K

ZG U BIO NO  św iadectw o 
Szko ły  Podstaw ow e j N r 
2 w  Szczecinie na naz­
w isko  W iesław  P ie trza k.

1001-G

IN 2 Y N IE R A  e le k try k a  lu b  en e rg e tyka  oraz 
te chn iika -chem ika, księgow ego rew ide n ta  oraz 
e le k tro m o n te ró w  z a tru d n i n a tych m ia s t E le k ­
tro w n ia  Szczecin. Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł 
K a d r, E le k tro w n i Szczecin, u l. Gdańska 34-a, 

568-K
ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą na  naz 
w isko  W anda D ow n ar- 
Za po lska. 1002-G

ZG U BIO NO  dyp lom  ple 
lę g n ia rs k i n r  131, w y ­
da ny  przez PSP w  
Szczecinie o raz p ra w o

p ra k ty k i p ie lęg n ia rsk ie j 
w ydane przez W o j. W y 
d z ia ł Z d ro w ia  Szczecin 
na nazw isko Ire n a  K ra w
C2vk* •»«•-Ci;

26.1.1962 r .  z g in ą ł piesek 
ku d ła ty , cza rn y  z b ia ­
ły m . O dprow adzić  za w y  
nagrodzeniem  na adres: 
W ien iaw sk iego 18/4.

1004-G

P O L S K I m  „D o w ó d  o io b i i t y ’ *
g. 19.30
W SPÓ ŁC ZESN Y — j, O d w e ty " 
g. 19 (Zdunowo)
O P ER ETKA — „B a ro n  cyg a ń ­
s k i”  g . 19.15
Z B M  — „D z ie ń  d o b ry  piosens 
k b ”  g. 16, 20.30

K IN A
KOSMOS — „J a ko b o w sky  1 p u ł 
k o w n ik ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
16.30, 21 — USA — od la t  16 
(środa i  czw arte k )
D E L F IN  — „ W y ro k ”  g. 14, 16,
18.15, 20.30 — po i. — od la t  1«
— cz w a rte k : „C z ło w ie k  ze sło 
m y ”  g , 11.30, 13.45, 16, 18.15,
20.30 — w ł. — od  la t  18 
B A Ł T Y K  — „K o m e d ia n ty ”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
po i. — od la t  16 (środa i  c zw a r 
te k )
P O LO N IA  — „S a m o lo t o d la tu ­
je  O g. 9”  g. 13.30, 18, 18.15,
20.30 — rad*. — od la t  12 — 
pano ram iczny  — czw a rte k : 
„C h a m p io n ”  g. 11, 13.30, 16,
18.15, 20.30 — U SA — od la t  16 
P IO N IE R  — F ilm v  do ku m e n t, 
z  o k a z ji X X -le c ia  PPR — „ P i*  
t y  obw ód” , „M ia ra  czasu” , „ Z  
do ku m e n tó w  w a lk i”  g. 17 — 
„K o n ie c  nocy”  g. 18, 20 — p o i.
— od  la t  18 (środa i  czw artek)
— w  czw arte k  o g. 11, 13, 15 
i,O  jed no  życzen ie za w ie le ”  
M U Z A  (Pom orzany) — „W y ż ­
sza zasada”  g. 17.30, 19.30 - *  
CSRS — od la t  14
S A L A  M R N  — „N ę d zn icy ”  g« 
16, 18.30. 21 — N R D  — Od la t  14 
( I I  część)
PR O M IE Ń  — „K o za cy ”  g . 15.40
— radź. — od la t  16
M AR S — „T a k ic h  dw óch, ja k  
nas trze ch ”  g. 16.30, 18.30, 20.30
— fra n c . —  od  la t  18 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ D e ­
c y d u ją c y  m om en t”  g . 17 
Jug. — od  la t 12
F A L A  — „M il io n ”  g. 17, 19 -4 
fra n c . — od la t  12 
ECHO (K rzekow o) — „M e za­
lian s ”  g. 18, 20 — węg. — od 
la t  12.
W IE D Z A  — K o lu m b a  86 
„W  ry tm ie  ro ck  and r o l l 'a ”  g.
18.30 — ang. — od la t  16 
M E W A  (Zeiechow o) — „ A l ic ja  
w  k ra in ie  czarów ”  g. 18, 20 - *  
U SA — od la t  7 
SO SEN KA (Tanow o) — „W y z  
nan ie  hochsztap le ra F e lik sa  
K r u l la ”  g. 19 — N R F  — od la t  
18
Ś W IT  (S ko lw in ) — „C z a rn y  
O rfeusz”  g, 17, 19 — fra n c , od  
la t  16.
STY LO W E  (H u ta  Szczecin) - -i 
„P od ryw a cze ”  g. 17.30, 19.30 — 
fra n c . — od la t  18 
z e g l a r z  (G oięcino) — „ w o j ­
na 1 p o k ó j"  g. 16. 20 — U SA
— od  la t  12 ( I I  serie ) — do­
da te k  na X X -le c ie  PPR „ Z  do  
kum e n tó w  w a lk i”  
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„Jeg o  eksce lencja p. D up on t’» 
g. 17.30, 19.30 — w ł. — od la t  
12
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) — „ D w *  
p ię tra  szczęścia”  g. 17, 19 — 
węg. — od la t  16 
B A J K A  (Police) — „B ie d n i ho 
gacze”  g. 17, 19 — w ęg. — od 
la t  18
1 M A J  (Żydów ce) — „M łe js c d  
na górze”  g . 17, 19 — ang. 
od la t  18
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„D z ie ń  os ta tn i, dzień p ie rw ­
szy”  g. 18 — radź. — od la t  12 
R EPERTUAR K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
FO TO P LA S TY K O N  — WOJ. Po l, 
36 — „K r o n ik a  W arszaw y — la  
ta  1900 — 1958”  g. 10 — 21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 - *  
c zyn n y  od g. 11 
N O T — W o j. Po l. 67 — czynn y  
od g. 11—23; f i lm y  te c h n ic z n i 
g. 18
TPPR  — w o j.  Pol. 66 — f i l  t r i
„S p ra w a  trzyn a s tu ”  g. 18 — 
„N a u r is ”  g. 20 (w  w e rs ji o ry ­
g in a ln e j)
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n iaka 5 — w y k ła d  n t .  „ H is to r ia  
sz tu k i w anegdocie”  (od Leo­
nardo da  V in c i do  W yczółkoW  
skiego”  i  f i lm y  g . 18.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — c z y il 
t ty  od g, 9—22
K O N TR A S TY  — W a w rz y n ia k *  
7a — spo tka n ie  z a rc h ite k ta m i 
Szczecina pn. „Szczec in  dziś i  
ju t r o ”  g. 20.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ * 
CY — św. W o jc iech a 7 
11 K L IN IK A  CH1R. — Pom o*

t*O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A — W o j. Po l. 72 -  g. 18-23

NR. « — W oj. Po l. 134 -  te Tl
451-97.
n r . 7 — 5 L ip ca  7 — u i .  m - i * .



S r  32 (54523 f t r i U E f i  -  S T H f lS *  3

P L E B IS C Y T  N A  F IN IS Z U

Tylko do 15 bm.
przyjmujemy kupony

CODZIENNIE poczta przynosi nowy pakiet 
listów z Waszymi kuponami.

Przy podliczeniu każdej nowej dziesiątki 
zmieniają się pozycje w dolach tabeli. Czołów­
ka pozostaje w zasadzie bez zmian. Czytelnicy 
mają, okazuje się, prawidłowe rozeznanie i ty­
pują przeważnie zgodnie z rzeczywistą warto­
ścią zawodników.

PRZY OKAZJI warto 
przypomnieć, iż w jed­
nym z ostatnich nume­
rów gazety piętnowali­
śmy naciąganie wyni­
ków. Podaliśmy — nie­
fortunnie — nazwisko 
jednego z Czytelników, 
który wytypował na­
szym zdaniem dość dzi­
wnie. W notatce tej po­
sądziliśmy Czytelnika o 
szowinizm. Sprawa wy­
jaśniła się następnego 
dnia. Typującym — 
przeważnie piłkarzy — 
był 12-letni chłopiec — 
M. Sługocki — którego 
ojciec wytłumaczył, iż 
syn miał trudności w 
skompletowaniu dzie­
siątki z innych dyscy­
plin, gdyż całą sympa­
tię skierował na piłkę 
nożną i ta go tylko in­
teresuje.

Nie jest to jednak zja 
wisko nagminne, gdyż 
większość kuponów wy­
pełniana jest jak naj­
bardziej sprawiedliwie.

WYJĄTKOWO mało 
w  tym roku otrzymuje­
my kuponów z miast 
naszego województwa. 
Jedynie Stargard i Trze 
biatów dopisały, z in­
nych miast sączą się po 
jedyncze koperty. Czyż­
by kibice w miastach 
powiatowych nie znali 
osiągnięć naszego spor- 
tu?

Ponieważ chcieliby­

śmy się spotkać z czo­
łówką najlepszych spor 
townćw jeszcze w tego­
rocznym karnawale, po­
stanowiliśmy ustalić 
datę nadsyłania kupo­
nów do' dnia 15 lutego. 
Tylko kupony nadsyła­
ne do tego dnia będą 
brane pod uwagę w ob­

liczeniach punktowych. 
Przy listach zamiejsco­
wych obowiązuje data 
stempla pocztowego. 
Przypominamy, że wszy­
stkie, zakwalifikowane 
przez komisję kupony, 
będą brały udział w lo­
sowaniu nagród.

Dziś zamieszczamy po 
nownie kupon. Będzie 
to już przedostatni ku­
pon w naszym konkur­
sie. Radzimy więc nic 
zwlekać! Niech i  Wasz 
glos zadecyduje o tym, 
kto zostanie uznany za 
najlepszego zawodnika 
ubiegłego roku.

P iłk a r k i
K u seg o
w a lc z ą
w finałach

JAK JUŻ informowa­
liśmy, w rozgrywkach 
p iłk i ręcznej juniorek o 
mistrzostwo Polski SZS 
zespół „Kusego”  Szcze­
cin wywalczył sobie 
prawo startu w fina­
łach. Odbędą się one w 
dniach od 16—18 bm. w 
Gliwicach. Do walki sta 
ną następujący druży­
ny: MKS Bochnia (okr. 
Kraków), MKS Opole, 
MKS Kusy, MKS War­
szawa.

Finaliści w  grupie 
chłopców: MKS Cho­
rzów, MKS Wrocław, 
MKS Poznań, MKS El­
bląg. (ms)

W  D N IU  7 lu te g o  o godz. 
1» w  k a w ia rn i k lub ow e j 
odbędzie się w a ln e  zebra­
n ie  sprawozdawcze Szcze­
c ińskiego K lu b u  Ten isow e­
go-

W  D N IA C H  Od 10 do 28 
lu te g o  w  W o jew ó dzk im  
O środ ku Szko len ia Sporto­
wego odbędzie się k u rs  in ­
s tru k to ró w  ko la rs tw a . W y­
k ła d o w ca m i na ku rs ie  będę 
tre n e rz y  P Z K o l. — T ropa - 
czyńsk i i W iszn ick i. Zgło­
szenia chę tnych p rz y jm u je  
O Z K o l., u l.  T kacka .

Kupon konkursowy
Najl
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CENZUROWANYM
Miejcie litość 

dla studenckich kieszeni!
WCZORAJ odwiedził 

noszą redakcję student 
Politechniki Szczeciń­
skiej — Aleksander ŁU 
KOWSK1.

Przyszedł, by w imie­
niu licznej grupy swych 
usportowionych kolegów 
zaprotestować przeciw 
systematycznym zama­
chom organizatorów Im­
prez sportowych, na mi 
żerny studencki budżet.

— Wielu ludzi wie jak 
wygląda studencka kie­
szeń, dziwimy się więc, 
że ludzie ci, którzy przed 
laty byli studentami, a 
dziś są działaczami, nie 
mają za grosz wyrozu­
miałości dla nas — mó­
w i Łukowski.

Dla przykładu ostatni 
turniej piłkarski w hall 
Czy istotnie impreza ta 
kosztowała tak drogo, że. 
nie można było przezna 
czyć kilkudziesięciu bi­
letów ulgowych dla stu­
dentów. A przecież opla 
ta 7 złotych na imprezę, 
która była właściwie 
sparńngiem wydaje się 
przesadą” .

Żale studentów są u- 
zasadnione. O ile się nie 
mylimy, istnieje zarzą 
dzenie prze w. GKKFiT, 
regulujące te sprawy. 
Mamy nadzieję, że 
WKKFiT przypomni klu 
bom o tym, że zarządzę 
nip. to nie straciło jesz­
cze mocy prawnej.

(r)

•  Szczecin Mekką turystów
•  Szkoła wczasów niedzielnych
•  Nowi przewodnicy

PTTK przygotowuje się
do sezonu

CHOĆ od czasu do czasu zima postraszy 
nas śniegiem i zadymką, do wiosny coraz, 
to bliżej. Nic więc dziwnego, że PTTK za­
czyna na serio myśieć o zbliżającym się se­
zonie turystycznym. A to nie tylko organi­
zacja wycieczek, wczasów niedzielnych i 
dalsze wyprawy grup aktywniejszych tury­
stów, ale także odpowiednie przygotowanie 
się do przyjmowania wycieczek z całego 
kraju. Szczecin stał się ostatnio Mekką tu ­
rystów i  wycieczkowiczów. Liczba zwiedza­
jących nasze miasto wzrasta co roku śred­
nio o l?)—20 procent. O ile np. w roku 1960 
bawiło u nas 612 wycieczek (36.457 uczest­
ników), to 1961 rok pr zyniósł już 850 wy­
cieczek (-47.455 uczest ników).

M asowe w yc ie czk i w ym a  
ga ją od P T T K  ra. in . za­
pew nien ia  od po w ied n ie j i lo  
śei w y k w a lif ik o w a n y c h  
p rze w o dn ików . O ddział 
szczeciński m a ich  obecnie 
ponad 100. L iczb a  ta  n ie  za 
bezpiecza n ie s te ty  po trzeb. 
D latego te *  P T T K  zo rg an l 
zow a ło obecn ie dw a  k u rs y  
przew odn ików '. Jeden z 
n ich  o b e jm u je  70 m ło d ych  
n a uczyc ie li ze S tud iu m  
N auczyc ie lsk iego, d ru g i 
zorgaw lzow any w  W o je ­
w ód zk im  O środ ku  S porto ­
w y m  — 30 osób pochodzą­
cych z różnych środow isk.

Szczecińscy prze w o dn icy  
m a ją  trz y  k la s y  up raw n ie ń . 
Są to  u p ra w n ie n ia  na opro 
w adzsnie w yc iecze k po m ie 
śc ic  i  W yspie W o lin , w o je  
w ód z tw ie  i  w yb ra n ych  za­
k ład ach  p ra cy .

O d dz ia ływ a n ie  P T T K  na 
organ izo w an ie  odpoczynku 
św iątecznego w  zakładach 
pracy będzie w  ty m  ro ku  
n ie w spó łm ie rn ie  w iększe, 
gdyż p la n u je  się jeszcze 
przed sezonem — w spó ł­
dz ia ła ją c  z W K Z Z  — prze 
szko lić  na dw ó ch  10—l i -  
dn iow ych  ku rsa ch  100 in ­
s tru k to ró w . In s tru k to rz y  
Ci re k ru tu ją c y  się spośród 
a k ty w n y c h  zw iązko w có w  1 
tu ry s tó w  p rze jd ą  przeszko 
len ie  ja k  (co p ro pagow a li 
snty w  naszej a k c ji „W łó ­
c z y k ijó w ” ) organ izow ać za 
ba w y to w a rzysk ie , spo rto­

w e, 'urządzać b iw a k i i  pro 
■wadzić w yc ie czk i.

P rzygo to w a n ia  do la ta  
trw a ją . T rzeba b y  w łączy ­
ły  się do n ich  za k ła d y  p ra  
cy i '  in s ty tu c je , b y  za jm u  
ją c y  się w ypo czynk ie m  za 
łó g  p ra co w n icy , ju ż  te raz 
po m yśle li co będą rob ić  od 
czerw ca do w rześnia .

(w it)

Zakłady pracy
pomogą

ŚWIATŁO
na
peryferie

PREZYDIUM MRN, 
zacieśniając współpracę 
z kluczowymi zakłada­
mi pracy, przeprowadzi­
ło ostatnio rozmowy z 
przedstawicielami: Pa­
pierni, Huty, „Superfos 
fatu“ , Stoczni im. A. 
Warskiego, Stoczni Re­
montowej, Jachtowej, 
Cegielni „Zgoda", Fab­
ryk i Maszyn Budowla­
nych, Czekolady „Gryf” , 
Zakładów Rybnych na 
Dębogórskiej, Gazowni, 
MPK, Drożdżowni, Bro­
warów i  Przedsiębior­
stwa Transportu Budo­
wlanego. Tematem roz­
mów była sprawa po­
mocy miastu w oświet­
leniu peryferyjnych 
dzielnic Szczecina. O- 
mówione zagadnienia 
przedyskutują rady ro­
botnicze poszczególnych 
zakładów i podej­
mą decyzję w jakim 
stopniu będą mogły do­
pomóc miastu. W sumie 
chodzi o kilkaset no­
wych lamp ulicznych, a 
to nie bagatela dla mie 
szkańców Skolwina. Stół 
czyna i  innych peryfe­
ryjnych dzielnic. (b)

Przy
ul. Kopernika
stanie
nowa łaźnia

PRZY UL. KOPERNI 
KA, w pobliżu stacji 
benzynowej trwają pra­
cę wiertnicze w poszu­
kiwaniu wody. Jeżeli 
się okaże, że woda jest, 
w przyszłym roku roz­
pocznie się w tym miejs 
cu budowę nowoczesnej 
łaźni miejskiej. Doku­
mentacja jest już częś­
ciowo wykonana. Kredy 
ty w wysokości 17 min 
zł zapewniło Prez. Miej 
sklej Rady Narodowej.

Budowę przewidziano 
na 3 lata. (aż)

Od podwórka 
do podwórka 
z  bajkami

J A K  się do w iad u jem y, 
dzia łacze ha rcerscy z K lu ­
bu In s tru k to rs k ie g o  p rzy  
K om endzie C h o rą gw i ZH P 
w p a d li na o ry g in a ln y  po­
m ysł. D ysponu jąc n ie w ie l­
k im  apara tem  p ro je k c y j­
n ym , dość dużą ilośc ią  f i l  
m ó w -b a je k  i  sam ochodem , 
w ypożyczonym  z H arce r­
skiego O środka T echn icz­
nego, p la n u ją  zorgan izo­
w an ie  ob jazdow ego k in a , 
k tó re  w y św ie tla ć  będzie 
b a jk i na  szczecińskich pod 
w órzach i skw erach .

T a c iekaw a in ic ja ty w a  
spotka s ię  na pew no z 
ap lauzem  naszej dz ie c ia r­
n i .  (w it)

Kto kradnie 
karmniki?

O D D Z IA Ł  M ie jsk i L ig i 
O ch ro ny  P rzy rod y  rozw ie 
s ił w  Szczecinie, m . in  
P a rk u  Żerom skiego, na 
snych B ło n iach i p rz y  szko 
łach , w ie le k a rm n ik ó w  d la  
p takó w . Już po paru 
dn iach zaaważono, że 
k a rm n ik i zaczęły znikać. 
R ów n ież w ykra dz io no  w raz 
ze s łup k iem  k a rm n ik  z 
p a rku  p rz y  u l. O s tra w ic- 
k ie j,  na leżący do K o la  
LO P  p rz y  Szkole Podstawo 
w e j 32. (b)

Żelechowski
Klub
Młodzieży
już w  marcu
aie... gdzie 
młodzież?

27 LIPCA 1961 r. poło 
żono pierwsze cegły na 
budowie Klubu Młodzie 
żowego na Żelechowie. 
Obecnie trwają tam pra 
ce wykończeniowe. W 
marcu klub zostanie od­
dany do użytku. Wiele 
treski w czasie budowy 
klubu okazali: „duch o- 
piekuńczy”  tej inwesty­
c ji sekretarz Prez. DRN 
— Krystyna SAWICKA 
i projektant pawilonu 
inż.-arch. Andrzej KO­
RZENIOWSKI.

Do terminowego odda 
nia klubu przyczyni się 
też niewątpliwie zobo­
wiązanie załogi Spół­
dzielni „Ornament” , któ 
ra z okazji 20-lecia pow­
stania PPR postanowiła 
bezpłatnie wykonać 
wszystkie prace malar­
skie. Tak więc społecz­
nym wysiłkiem wielu lu 
dzi i  instytucji, a przede 
wszystkim organizacji 
partyjnych, dzielnica, 
która najbardziej cier­
piała na brak tego typu 
pomieszczeń, uzyska no 
woczesny i dobrze usy­
tuowany obiekt.

Szkoda tylko, że gru­
pa ZMS, która zainicjo­
wała ten piękny czyn, 
nie dotrwała do końca. 
Sądzimy, że znajdą się 
w Żelechowie bardziej 
ambitni następcy, którzy 
potrafią wykorzystać 
zgodnie z przeznacze­
niem ten piękny lokal.

(wit)

D Z IŚ  o godz. 18 w  K ia  
bie N O T odbędzie się zeb­
ran ie  che m ikó w  zrzeszo­
nych i  n ie  zrzeszonych w  
Stow arzyszen iu In żyn ie ­
ró w  i T ech n ikó w  Przem y­
ś lu  Chemicznego.

STO W AR ZYS ZEN IE  A te i 
stów  i  W o ln o m yś lic ie li za 
w iadam ia , że dziś o godz. 
18.30 w  Z am ku m gr H. C hy 
l iń s k i w yg ło s i w y k ła d  p t. 
„R e lig ie  S tarego Testam en

Z E B R A N IE  naukow e Po l
skiego T ow a rzys tw a  L e k a r 
sk iego, Po lsk iego T ow a rzy ­
s tw a E p idem io logów  1 Le­
k a rz y  C horób Zakaźnych , 
T ow a rzys tw a  In te rn is tó w  
P o lsk ich  oraz P o lskiego To 
w arzys tw a  P ed ia trycznego 
odbędzie się 8 lu te go  o 
godz. 19 w  sa li w y k ła d o ­
w e j P A M  p rz y  U n ii L u b e l 
sk ie j.

*  *  *
L IG A  O ch ro ny  P rzy ro ­

d y  8 bm . o  godz. IG orga 
n izu je  zebran ie szko lnych 
k ó łe k  LO P  w  S tołczynie 
p rzy  u l. D ą b ró w k i 9. Na 
zebran ie proszone sa szko 
ly  ze S to łczyna, S ko lw in a  
i G o lęcina . W d n iu  następ 
n ym  o godz. 16.30 odbędzie 
się podobne zebran ie , dla 
a k ty w a  LO P ze szkół śred 
n ich , w  gm achu L iceum  
Pedagogicznego na S ta rym  
M ieście p rzy  u l. M aria ­
c k ie j.

TELEWIZJA
(Program  szczeciński)

17.10 — pro-gram dn ia, „D z N  
S ia j” , 17.15 — „ K lu b  M yszk i 
Miifcł” , 18 — program  d la  dz ie  
c i „Z ro b im y  to  sam i” , 18.15 — 
„ K in o  K ró tk ic h  F ilm ó w ” . 18.55
— w szechnica T V , 19.30 -»
dziennik T V , 20.05 — „D rzew  
ko  m ądrości” , tele turn iej, 20.33
— m agazyn aktua lnośc i za 
św ia tą  „P e ry s k o p ” , 21.10 —« 
f i lm  USA — od la t 14 „Jazz  
b a li” ; os ta tn ie  w iadom ości k ro  
m iki.

(Proeram  be r liń sk i!
16. — d la  dz iec i od la t  10 „H is ta l 

r ia  bez końca” , 18.45 — tys iąc  
w iadom ości te le w iz y jn y c h ,
18.55 — pozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięce j, 19 — spotkanie w  
B e rlin ie  z K .E . von SchnHz'ei*. 
19.40 — prognoza pogody. 19 15
— k ro n ik a , przegląd w yda­
rzeń , 20 — aud. ro z ryw ko w a  
„W ieczo rem  w  V a rie te ” , 21 — 
f i lm  do ku m e n ta ln y , 21.40 —» 
a u dyc ja  karn aw a ło w a ; ostat­
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

C ZW A R TE K
lo  — k ro n ika , 10.25 — kom e­

dia  te le w izy jn a  „K ob ieca  m i­
łość i  przebieg łość” , 12 — te ‘ t ,  
13.15 — f ilm  „D ia b e ls k i w y iw ła  
zek” , 16 — w ido w isko  d la  dzie 
c i od la t 12 „W szyscy pom a­
g a ją  R o lfo w i” . 18.15 — „M ie ­
szanka spo rtow a” . 18.45 — ty  
s ią r w iadom ości te le w izy jn ych .
18.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — sport, 19.25 — 
prognoza pogody, 19.30 — k ro  
n iva , przegląd w ydarzeń, 20 — 
s 'k a  E. S t r ittm a tte r ’a „N a ­
rzeczona H o lend ra” . 21.45 — 
„L u d z ie  na poddasza” . 22 — 
„Z e  św ia ta  m o to ryza c ji” ; o - 
s ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

„S p o rto

W IA D O M O Ś C I: 16 18.30, 23.51)
SERW IS R Y B A C K I: 19 

SZC ZEC IN : 16.20
We rozm aitośc i” . ___
„D z ie ń  po k o n fe re n c ji” . 17 —i 
M elod ie  z nieznanych f i l ­
m ów . 17.30 — Przegląd A k tu ­
alności W ybrzeża. 17.50 — 
„ P o r t  i m iasto” . 18 — „ E r -  
ra re  hum anum  e s t". 18.50 — 
Felieto-n J. M ichalskiego. 22110
— „W ie czo ry  w m iasteczku” . 
22.30 — „ z  sa li F ilh a rm o n ii B a ł

W A R S Z A W A : 13.25 — „F a ­
ra o n ". 13.45 — D la dzieci „B lę  
k itn a  szta feta” , 14.45 — „T e c h ­
n ik a  na co dzień” , 15.30 — Dla. 
dz ie c i „C o  i  ja k  z m a js tru je ­
m y ” . 18.35 — Z  c y k lu  „P e tro -  
budow a na progu 1962 r . ” . 19.05
— M uzyka  i ak tua ln ośc i. 19.3»
— „R óże na k re d y t” , 21 — „ Z  
k ra ju  i ze św iata” . 21.27 — 
Spraw ozdan ie z N arc ia rsk ich  
M is trzo s tw  Ś w ia ta  w  Z a ko p * 
nem . 21.50 — G ra o rk ie s tra  ta  
neczna PR w  W -w ie . 23,15, — 
M uzyka  taneczna.

WVSTAWV
Z A M E K  — w ystaw a m a la rs tw a  
K . Kordysa; w ystaw a sz tu k i 
lu d o w e j i tw ó rczośc i p la s ty ­
ków  — am atorów  — g. 12 
„13 M U Z ”  — p l. Żo łn ie rza  2 —* 
w ystaw a m alars tw a Bo lesław a 
Brzez ińsk iego (Warszawa) od 
godz. t l .
K L U B  M P iK  — W oj. Pol. 2 — 
w ystaw a akw a re l 1 rysu n kó w  
Bożeny W o jn e ck ie j -  H u b ick ie j 
godz. 10—21.
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tró j«  
książą t po m orsk ich , wspóiczcs 
ne m a la rs tw o  po lsk ie — godz. 
10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia, p rzyroda, w ys ta w y  
m orsk ie  — godz. 10—16.
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
w ystaw a B ro n is ła w y  Łukasze­
w icz  i S tan is ła w y  B ie ńko w ­
s k ie j — godz. io  — 16. 
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W oj. P o l.

g ra f ik i i

K im i
T C M H O W l

RESKO (Gwiazda) — „F o r tu *  
ne lla ”  f r . -w ł.
CHOSZCZNO (Znicz) — „Szczę 
ś liw a  droga”  — USA.
D ĘBN O  (Przedw iośnie) — „B a m  
b i”  — USA.
B A R L IN E K  (Sto lica) — „Z ło ­
d z ie j z Bagdadu”  — ang. 
G R YF IC E (C ap ito l) — „T a m a a  
go”  — f r .
G R YFIN O  (G ry f)  — „N a ś lad ow  
n ic tw o  w zb ron ione”  — f r .  
N O W O G AR D  (Orzeł) — „Rosa 
m a rie  w śród m ilio n e ró w ” . 
P ŁO TY (Jedność) — „O k o  z *  
oko”  — fr .-w ł.
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) —  „15.10 
do Y u m y”  — U SA.
MASZEW O (P iast) — „ K r o k i  
we m g le ”  — ang.-am er. 
PFLC ZY C E  (Ś w it) — „S iód m d 
n iebo”  — fr .-w l.
PY RZY CE (R o bo tn ik) — N ie­
bezpieczny w ie k ”  — arg . . 
S TA R G AR D  (D ar) — „G racz ’ * 
f r . - w ł.  — godz. 16.30, 18.30, 
20.30.
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko) 

— „S łab a  p leć”  — f r .
W O LIN  (Tęcza) — „W yzw a ­
n ie ”  — w ł.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  pra sow e  RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l. H o łd u  P ruskiego 8; red ag u je  K o leg iu m .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); s e k re ta ria t te chn iczny 428-33; d z ia ł m ie js k i 462-35;
dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności i. c z y te ln ik a m i 450-11; d z ia ł « p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna po g. 6) 378-91; da leko p isy  425-14. P R E N U M E R A TA : zam ów ienia 
na prenum era tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P fte d iię h io rs tw o  U pow szechnian ia P ra sy  1 Ks iąS ki „R U C H ”  w  Szczecniie  — k on to  P K O  N r  X  131-70116 oraz w szys tk ie  U rzę dy  P ocztow e i  listonooze.
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ŹRÓDŁO material 
nej egzystencji arty- 
sty-malarza w kra­
jach kapitalistycz­
nych ma, jak wiado- , 
mo, swój początek w 
kieszeni prywatnego 
nabywcy — państwo 
kapitalistyczne na o- 
gól mało interesuje 
się losami twórców. 
U nas oczy malarzy 
ikierowane są ku o- 
kienkom kasowym 
Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki i Rad Na 
rodowych. Jedynym 
bowiem mecenasem 
sztuki jest u nas 
właśnie państwo. Ku 
puje obrazy, finansu­
je wystawy, przydzie 
la nagrody i stypen­
dia — prywatnie nie 
mai nikt u nas obra­
zów nié kupuje. Obo 
jętnie, czy to biedny, 
czy bogaty.

Jako przyczynę te- 
co podaje się wyso­
kie ceny obrazów 'i 
elitarność współczer 
snej sztuki. J,ęst to 
wytłumaczenie nie 
przekonywające. We

Francji, Anglii, czy 
we Włoszech tzw. 
szerokie masy społe­
czeństwa również o- 
brazów nie kupują, a 
jeśli kupują, to jest 
to ten sam. gatunek 
tandety, który mamy 
i  u siebie na placach

— jedni z zamiłowa­
nia , inni ze snobiz­
mu — stałymi odbior 
cami dzieł sztuki. In­
na rzecz, że laki pry- 
wdtny mecenat czę­
sto wychodzi arty­
stom gardłem, co do­
brze pamiętają nasi

targowych. Ale w 
tych krajach — u- 
względńiając wszel­
kie różnice jakie 
między nami zacho­
dzą ' — są warstwy 
ludności — lepiej sy­
tuowana inteligen­
c ja ,boga te  miesz­
czaństwo — które są

W  S z c z e cinie

Rok Szymanowskiego
ro z p o c z ę ty !

w
przed
cą Filharmonia Szczecin 
ska zaińugurowala, b> 
daj pierwsze w krajii, 
obchody 25-lecia śmierci 
Karola SZYMANOW­
SKIEGO.

DWA miesiące nie, wiernie oddając w' 
właściwą roczni- „Harnasiach”  oryginał-1 

ną góralską harmonię^ 
utworu. Niekiedy jednak' 
w tutti masa dźwięku1 
byja aż przytłaczająca, 
a nie mieszcząc się w sa 
li, prowadziła w par­
tiach orkiestroWd-chó- 
ralnych do zatarcia teks­
tu Wierna. Stylistyczni« 
i muzycznie bez błęd' 
wykofiał swoje solo 
(„Hej idę w. łaś...” ) tenor 

•Andrzej BACHLEDA, 
jak. ńikt inny rozumie­
jąc „góralskość” Harna­
siów.

A tra k c y jn y  pro g ram , w ie l 
k i  aparat- w ykon aw czy  z w y  
s tępu jącym  gościnn ie zna­
k o m ity m  chórem  F ilh a rm o ­
n i i  N arod ow e j, soliści i 
ja k  zw yk le  n iezawodną pr,o 
paęanda kon ce rtó w , zgroma 
d z i'y  w  ub ieg łym  tygodn iu  
w  s a i l ’ kon ce rto w e j kom ­
p le t słuchaczy.

A le  tb  też m uzyka  . Szy­
m anow skiego. w  1 Szcząc ine 
dotąd p fą w ijf n ie  W ykony­
w ana, w arta  była tych  
w szys tk ich  zachodów  1 zna 
cznie zw iększonych w yd a t­
kó w .

W PIERWSZEJ częś­
ci koncertu słuchaliśmy 

Etiudy b-moll” . utwór

starjti plastycy, ale 
nii|.b  to w tej chwili 
idzie. Czy u nas jest 
mało ludzi dobrze sy 
tuowanych, wyksztal 
conych, posiadają­
cy 'h własne wille, 
komfortowe mieszka 
nia, którzy by mogli 
sobie pozwolić, raz 
na rok, na kupno ob­
razu, nie po cenach 
„kiermaszowych", a- 
le godziwych. Tym­
czasem sytuacja jest 
zupełnie nieciekawa. 
W budżecie tych o-, 
sób nie ma pozycji 
„obraz”. Nawet jest 
w dobrym tonie przy 
znanie się: „Ja się 
na sztuce nie znam” ...

COŚ tu nie jest w 
porządku, zerwała 
się jakaś nić dobrej 
tradycji. Malarstwo 
przestało być modne 
i  to w czasie, gdy na­
sza plastyka ma po­
ważne osiągnięcia o 
zntczeniu międzyna­
rodowym. Powstała 
sytuacja, którą czę­
sto spotyka się na 
rynku walutowym — 
rozbieżność między

kursem oficjalnym a 
czarnorynkowym, z 
tą różnicą, że na giel 
dzie plastycznej cena 
oficjalna stale jest 
wyższa od czar nory n 
kowej. która waha 
się w granicach od 
0 do 20 proc. tej 
pierwszej. Jakkol­
wiek przynosi to pań 
stwu chlubę, jest to 
sytuacja paradoksal­
na. Mała ilustracja:

U jednego z mło­
dych plastyków zja­
w ił się komornik, by 
„dokonać zajęcia" na 
pokrycie jakiejś za­
ległości. Plastyk, u 
którego w mieszka­
niu nie było nic. po­
za obrazami, co by 

; przedstawiało jakąś 
wartość, zapropono- 
wał jeden z nich Ko 
mornik z propozycji 
nie skorzystał i zajął 
połamaną szafę i dwa 
kulawe krzesła. ..Si- 
cher ist sicher” ... Ko- * 
mornik ten miał, jak f  
widać, dobre rozezna f  
nie w terenie.

TRZEBA jednak J 
starać się, żeby ja- ? 
koś sytuacja się ? 
zmieniła, stworzyć J 
atmosferę, w której 
człowiek mogący so­
bie na to pozwolić, 
kupowałby nie tylko 
telewizory t lodówki, 
ale także czuł we­
wnętrzną potrzebę 
kupna obrazu.

MALARSTWO, w 
ogóle sztukę nie użyt 
kową (okropne sło­
wo!) często określa 
się mianem laborato- 
lium  sztuki, z które­
go wychodzi wszyst­
ko co nowe. które ma 
wpływ na całą pla­
stykę. Jeśli sytuacji 
się nie zmieni, jeśli 
państwo będzie nadal 
jedynym kupującym, 
możemy doczekać się 
dnia, kiedy to labo­
ratorium stanie się 
zupełnie pustką, 

f  Zęby ów poczciwy 
komornik nie miał

Z wystawy plastyków-amatorów
na ZAMKU

KONKURS CZYTELNICZY

IRENA WABISZEWSKA
— „Jola“ , gips

10 minut z BB
-milion nowych franków!

PARYŻ PAP. Jedno t  rzystw telewizyjnych za 
amerykańskich towa- kupiło film  przedstawia 

jący 10-minutowy wy­
stęp noworoczny Brigitte 
Bardot w TV francu­
skiej za kwotę miliona 
nowych franków (200 ty­
sięcy dolarów).

WKRACZAMY w drugi etap 
wielkiego szkolnego konkursu 
czytelniczego pn. „Tysiąclecie 
Państwa Polskiego”  — który w 
ub. r. przyniósł naszemu woje­
wództwu zaszczytne miejsce za- 
lówno gdy chodzi o ilość uczest­
ników (40 tyś.!) jak i poziom wy­
konania, co obserwowaliśmy swe­
go czasu na finałach w Młodzie­
żowym Domu Kultury.

K u ra to riu m  O kręgu Szczecińskie 
go w raz z O środkiem  M etodycz­

n ym  p rzys tą p iło  ju ż  do organ iza 
c j i  d ru g ieg o etapu k o n k u r s i j  
w szystk ie  szkoły . o trz y m a ły  odp<* 
W iednie m a te ria ły  i p rzyg o to w u ją ! 
się do e lim in a c ji k lasow ych ( te r -1- 
m in : 1 do 10 m aja), a następn ie po . 
w is to w y c h  (25.V do 10.VI). K o n k u rs  . 
p rzeprow adzony będzie w  czterech 
„po z io m ach“ : p ie rw szy o b e jm u je  
uczn iów  k las  I do IV  szkół pod­
s ta w o w ych ; d ru g i — V do V I I  
k las  tych że  szkó l: trzec i — V I I I  i
IX  k las  lice a ln ych  o raz I  do I I I  
k las  zasadn iczych szkó ł zawodo­
w ych  te ch n ikó w  i liceó w  pedago 
g iczn ych . Poziom  c z w a rty  — to
X  i  X I  k la s y  liceó w  ogó lnokszta ł 
cących oraz IV  i  V  te ch n ikó w  i  
lice ó w  pedagogicznych.

B y  osiągnąć w y n ik i n ie  gorsze, 
a racze j lepsze n iż  w  r .  ub . trze  
ba się do ko n k u rs u  zawczasu i 
s ta ra nn ie  p rzyg oto w ać. A  w a r to  
— bo obok zaszczytnego m ie jsca  
czeka ją  liczne  cenne na gro dy.

NOWE K S IĄ ŻK I LITERATO \y

SZCZECIŃSKICH

„PETERS
SISTERS“
w Szczecinie

PRAWDZIWYM gwoź 
dzićm wieczór u stała się 
I II  Symfonia („Pieśń No 
cy” ), napisana w latach 
pierwszej wojny świato­
wej do słów średnio­
wiecznego poety perskie 

z nstrumentowaneeo na go, Dż.elaleddina Rumi.
orkiestrę przeż G. FI­
TELBERGA oraz ośmiu 
fragmentów z baletu — 
pantomimy „Harnasie” .

Prowadzący koncert 
dyrygent J. WILKOMIR 
SKI wydobył z partytur 
wszystkie wa'orv i efek­
ty kolorystyczne tej 
wspaniałej muzyki. Or­
kiestra brzmiała jędr-

'konawcom udało 
wywołać liryczny, tajeni 
ni czy nastrój, w czym 
duża zasługa solistki L i­
dii SKOWRON (sopran).

K o nce rty  m u z y k i Szyma 
now skiago, ja k  ju ż  podkre  
śiono. s ta ły  się is to tn ie  w y  
darzeniem  sezonu.

A le ksan de r M LE C Z A K

Ta olbrzymia cena nie 
jest jednak niczym za­
skakującym — BB przy 
nosi Francji rocznie do­
chody równe połowie do 
chodów wielkich zakła­
dów samochodowych 
„Renault” .

NA b. interesującym — za 
względu na ożywioną dyskusję — 
spotkaniu szczecińskich księgarzy 

I. G. Kamińskim dowiedzieli­
śmy się m. in., że autor „Czerwo­
nego sokola”  pragnie — przynaj­
mniej na jakiś czas — oderwać 
się od tematyki historycznej 1 
zwrócić się do współczesności. 
Akcja nowej powieści, nad którą 
obecnie pracuje dzieje się w 
Szczecinie i rozpoczyna się w 
burzliwych latach tuż po wyzwo­
leniu.

W  zapow iedziach w yda w n iczych  
P IW  na r. J962. zna lazł się m . in n . 
n o w y to m ik  po ez ji H eleny Raszki 
p t .  i, In n y  k r a j ” .

W  bardzo w ym agające) — gdy 
chodzi o poezję — „T w ó rczo śc i" 
zn a jd u je m y  (w  osta tn im  num erze) 
c y k l now ych  w ie rszy  poety  szcze 
c ińsk ie go  Edw arda Balcerzana.

JUBILEUSZ
TOW. EKONOMICZNEGO

\  AAAAAAAAAAAÂAAAAAAAAAAAÀÀÀÀAAAAAAAAAAAAA AAAAAAA AAAAAAAAAAAAAi>
— LUDWIKU!!! A nasza... nasza miłość?!
— Miłości- można mieć wiele, a takiego psa 

Sak Tobiś ma się tylko jednego. Dobranoc, idę 
spać... jestem śmiertelnie zmęczony.

Nazajutrz rano, gdy Asfaltowicz golił się 
właśnie.w łazience, ktoś zadzwonił i jakaś ko­
biecina. która przeczytała ogłoszenie, przypro­
wadziła Tobiasza. Nie wiadomo, kto więcej 
ujadał z radości, pies czy jego pan. Tobiasz ska­
kał mu do twarzy i machał czerwoną flagą ję­
zora. a pan całował jego czarny nosek, tuląc 
rozognioną radością twarz do czarnych loków 
psa. '

— Tobiasz! Tobiaszek! Moje cudo kochane, 
mój piesek najukochańszy!

Tobiasz nie mógł swojej radości wyrazić sło­
wami. więc wydawał najrozmaitsze dźwięki: 
ujadał, skowyczał, jęczał. Nagle dojrzawszy Ma 
rieja zjeżył się cały. zawarczał groźnie, szcze­
kając pobiegł w jego stronę.

— Mama! Mama' Ja się boję. on mnie zje! 
zawołał z przerażeniem Maciek i wskoczył

na stół.
— Z pana musi być bardzo doijry człowiek 

*— rzekła babina, przeliczając sowitą nagrodę 
•— kiedy tak pan .lubi stworzenia. Po je j wyjściu 
'Asfaltowicz rozpromieniony usiadł przy stole, 
wziął psa na kolana, który- mrucząc z rozkoszy 
przytulał się do swego pana*

—" Słuchaj, Jagienko — rzekł swobodnym i 
uprzejmym tonem — mój młodszy syn, Darek, 
potrzebnie wyjechać gdzieś nś świeże powie­
trze,-zabieram go więc jutro samochodem do 
naszego Domu Filmowca i Aktora w Koryt- 
neji oczywiście Tobiasz jedzie z nami.

— A ja? — zapytała Jagna.
— Ty zostaniesz w domó z twoim synem. 

Gdy wrócę, może po dwóch tygodniach, to zno­
wu ty gdzieś wyjedziesz z małym i tak bę- 
dziemv się zmieniać...

— Więc mamy sie ciągle rozstawać?
— Nie widzę innej rady — rzekł chłodno — 

phvba. że chłopca komuś oddasz... Ja za wiel®

Ą t u t / k h w ,  S t w w i w w

odparła Jag- 
A wszystko

i za ciężko pracuję, abym miał ciągle takie 
piekło w domu.

— Ty mnie już nie kochasz... — westchnęła 
Jagna smutnie.

— To są kwestie wieczorne, a nie poranne. 
O tej porze ludzie pracy nie rozmawiają o m i­
łości. — Pocałował ją w rękę i skierował swo­
je-kroki w stronę drzwi. — Aha — przypom­
niał sobie — Tobiasza zabieram ze sobą. 
Wprawdzie mam dzisiaj wykład w szkole f il­
mowej, ale on sobie posiedzi u portiera. Do wi­
dzenia, złotko, bądź zdrów, mały łobuzie!

Po jego wyjściu Jagna smutna i zamyślona 
poczęła przyszywać guziki do mężowskiej ko­
szuli „non iron” . Miała zamiar rozpocząć znów 
lekcję czytania z Maciejem, ale jej poprzedni 
zapał przygasł. — Ten chłopak doprowadzi nas 
do rozwodu... to jasne,

— Nie drap się w głowę — rzuciła w jego 
stronę z irytacją.

— Kiedy mnie swędzi.
—■ Pewnie dawno nie myta.
— Przecież głowy się nie myje — roześmiał 

się. — To nie ręce, ani nogi. Mamusiu — rzekł 
po chwili czule — odwieź mnie do babci... albo 
do Izby Dziecka Milicyjnego... ja się tu boję.« 
ON mnie na pewno zamorduje.*

— On wyjedzie jutro, z psem - 
na z głębokim żalem w glosie, 
przez ciebie.

— Jak ja tak wszystkim przeszkadzam, to 
pójdę się utopić, a potem pojadę czarnym 
pekaesem do nieba.

— Z taką brudną głową cię nie wpuszczą.
— A z  brudnymi nogami?
— Tym bardziej.
— Ale jak się utopię, to będę czysty, aha! I 

zaraz mnie wpuszczą.
— Głupstwa pleciesz, mój Maciusiu. Napraw­

dę czas, abyś zaczął chodzić do szkoły.

Asfaltowicz w  ‘ czarnym kapeluszu włoskim, 
nasadzonym trochę na bok, prowadził swoją 
Simcę spokojnie, pewnie, a przy tym szybko. 
Wewnątrz wozu siedział rozanielony Darek 
trzymając Tobiasza, który mu się wciąż wyry­
wał, przesuwał do na wpół otwartego okna, 
poruszając czarnym noskiem i wdychając z 
rozkoszą wiosenne zielone powietrze.

Stary dwór w Korytnej przemieniony na 
,,Dom Filmowca i Aktora”  był wymarzonym 
miejscem odpoczynku dla przedstawicieli świa­
ta artystycznego. Zjeżdżali tu z Warszawy nie 
tylko filmowcy i aktorzy, ale również literaci 
i  malarze. Na dużym tarasie rozłożyło się do 
słońca na leżakach kilka na wpół gołych pań. 
w kostiumach „b ik in i” , ukazując brązowe 
brzuszki tak niewinnie, jak by to były dzie­
cinne bębenki do zabawy.

Koło siebie smażyły się na leżakach dwie pa­
nie, starsza i młodsza, uśmiechając się miłośnie 
do nieatrakcyjnego faceta czytającego gazetę.

— Mamo — rzekła młodsza — popatrz, czy 
on nie jest cudny?

— A jak to sobie gazetkę czyta pilnie — 
uśmiechnęła się starsza.

— Mruczusiu. czy zamówić ci kawkę?
— Możesz — odparł krótko, nie odrywając 

oczu od gazety.

W KOŃCU stycznia br. szcze­
ciński oddział Polskiego Tow. 
Ekonomicznego obchodził Jubi­
leusz 10-lecia pracy. Jest to jed­
no z najstarszych i najaktywniej­
szych towarzystw naukowych w 
naszym środowisku, warto cho­
ciaż pokrótce omówić tu jego 
działalność.

z in ic ja ty w y  T ow a rzystw a o d b y  
ło  s ę  w  10-leciu ponad 200 zeb rań 
na uko w ych , poza ty m  zorgan izo­
w ano 40 od czytów . Ważną fo rm ą  
dz ia ła lnośc i b y ły  specjalne sesje 
i  kon fe re nc je  naukow e. Prow adzę 
no rów nież szkolenie na rozm a­
ity c h  ku rsa ch w ram ach S tu d iu m  
Praw no-Ekonom icznego. W  rb . 
szko ln ym  zorgan izow ano roczne 
s tu d iu m  dla  ka d ry  k ie ro w n icze j 
p rzeds ięb iors tw . S łow em : T ow . 
E konom iczne spe łn ia doniosłą ro lę  
w  kszta łceniu ta k  ba rdzo nam  po 
trzeb nych  ka d r ekonom icznych. 
W uznan iu  n ie w ą tp liw y c h  zasług 
szczecińskiego oddzia łu Zarząd 
G łó w n y  Tow . Ekonom icznego 
p rzyzn a ł złote od zna k i PTE p ię c iu  
n a ja k ty w n ie js z y m  cz łonkom  od­
d z ia łu .

Zasłużonemu Towarzystwu wy­
pada życzyć z okazji Jubileuszu 
jak najlepszych wyników w r>ale 
szej tak pożytecznej pracy.

NA 15-LECIE KLUBU ZBM

(Ciąg dalszy nastąpi) (63) t

10 MARCA br Zespół Pieśni i  
Tańca Klubu Robotniczego ZBM 
obchodzi 15-lecie swego istnienia. 
W związku z obchodem tej uro­
czystości kierownictwo Klubu 
zwraca się do wszystkich byłych 
członków Zespołu z prośba o po­
rozumienie się w sprawie ich u- 
działu w obchodzie.

NIE W CHOSZCZNIE.

A W CHO INIE

w y d z i a ł  K u l tu r y  P re zyd iu m  
WRN p ro s tu je  podaną nam  po-» 
przedn io w iadom ość, k tó rą  w y d ru  
kow a ltśm y w  K u rie rze ”  z dn . 24 
ub m, — m ia no w ic ie  o w yró żn ie ­
n iu  rysu n kó w  dz iecięcych ze szko 
ty  podstaw ow e j w  Choszcznie. 
.Tak się okazu je , chodz iło  o szko>Q 
podstaw ow a w  C ho jn ie .. .. < jj


